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Sejm owi przedłożony został budżet państw o!
Wyt I fieżeli w  sam ym  tylm fakcie dopatryw ać się 
m ożna dodatnich  oznak, że  wTeszcie zaczyna sie 
liczyć iochody i wydatki, a  za  tsm, iść musi 
dążenie do w yrów nan ia  tych niew spółm ierny ch 
d!ziś pozycja rachunkow ym i, to  zestaw ienie cyfro, 
we 'dochodów i w ydatków  w skazuje nam acalnie, 
gdzie należy szukać przyczyny dzisiejszego fa ta l­
nego położenia finansow ego państw a.

Sum a w szystkich w ydatków  w ynosi przeszło 
209 m iliardów , faktycznie będzis o n a  znacznie 
w yższa z  pow odu stałego, a tak  szalonego tem pa 
w zrostu  drożyzny . D ochody prelim inuje m in iste r 
skarbu  n a  135 m iliardów  (w czeto ty lko 12 m iliar. 
dów  podatków  pośrednich) i cy fra  ta  z pew no , 
śe ią  n ie  będzie przekroczona.
I W  wydatkach o lbrzym ią pozycyę stanow i win. 
sko ,bb aż 61 m iliardów , a w ięc praw ie  poiow ę 
w szelkich spodziew anych dochodów  państw ow ych. 
Jeżeli zw ażym y, że zw yczajne wpływ y skarbow e 
spodziew ane są  w  w ysokości zaledw ie 40 m ij- 
liardów , zrozum iem y ca łą  po tw orność  cyfry w y­
datków  ma wojsko.

I od' tej pozycyi rozpocząć się m usi g w ał­
tow na reaufccya w ydatków . Cały św ia t myśli o 
rozbro jen iu  i (cały św ia t p ragnie pokoju, a P o l­
ska a rm ią  zab ija  się  tak  pod' w zględem  finanso­
wym , jak niemniej politycznym , bo z d o b n a  so ­
bie  opinię aw an turn ika m ilitarnego.

Jeżeli se jm ow a dyskusya b u dże tow a m a p rzy ­
nieść  rzeczyw iście rea lne  korzyści, to  pozyeya bu­
dżetu m in isterstw a w ojskow ego m usi być jak naj.

: bardzie; stanow czo zaatakow ana, bo tu  leży źró-, 
bło dzisiejszej finansow ej niem ocy p aństw a . Skoro 
m ożna b y ło > w ydatki n a  o św ia tę  zredukow ać na
I I  m iliaraow , nikt n ie  zrozum ie .dlaczego w oj­
sko toa  kosz tow ać  sześć razy  więcej.

Dyśkusyi budżetow ej pośw ięcim y więcej m iej. 
sca, dziś podkreślić chcieliśmy tę  rzucaj a cą się 
w  oczy przyczynę zła, której dotąd  nie okazały 
żadne ankiety znaw ców  finansow ych, k tó rzy  już 
ty le powiedzieli i hap isali o  tem, jak naieży po­
praw ić  w alutę.

Aby zrów now ażyć budżet, a  tem sam em  pod­
nieść w arto ść  m arki, trzeba  zw iększyć dochody 
i iw tym  celu sięgnąć do kas tych, k tó rzy  grotem « 
dzą m ajątki, trzeb a  zredukow ać a p a ra t b iu ro k ra ­
tyczny, ale pozostałym  funkcyonaryuszom  p ań ­
s tw o w y *  zapew nić m ożność żyda , a  p rz jde- 
w szystkicm  trzeba  w ojsko sprow adzić do najko . 
nieczułej szego m inim um , a  budżet państw ow y  
przyjdzie z ła tw ością  do rów now agi.

Ó
U s t a l a  e m e r y t a l n a  u c h e i a l t o n a i
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W ARSZAW A, 29 lip ca  (tel. \vh). Na czw art- 
kow em  posiedzeniu  Sejm u zosta ła  u c h w a lo n a  
w  d ru g iem  i irzec iem  czy tan iu  u siaw a em ery ­
ta ln a ,

Z osta ła  w ięc nareszcie z a ła tw io n a  sp raw a  
starców , wdówr i s ieró l, sk azan y ch  d o tąd  n a

b ezg ran iczn ą  nędzę.
O d  rząd u  obecn ie  zależy, ja k  p rędko  n as tąp  

w y p ła ta  n d w y ch  p o b o ró w  n a  p o d staw ie  tej n o ­
wej u staw y .

O czekiw ać należy , że n a s tąp i to  m ożliw ie 
najp rędzej.

Przed rozstrzygnięciem sprawy Górnego Śląska.

Broń niemiee&a.
BYTOM, 29 lip ca  (Pat.). W ładze k o a licy jne  

d o k o n a ły  rew izyi w G liw ick ich  w a rs tą ta c h  k o ­
lejow ych. W y k ry to  133 k a ra b in y  i 30 tysięcy 
nab o i.

1

PARYŻ ,.29. lip ca  (Pat.) R ad a  M inistrów  w 
P a ry ż u  podfrzym uje daw nie jszy  p u n k t w idzenia 
iw s p r a w ę  konieczonbśei w y s ła n ia  tran sp o rtó w  
W ojskow ych n a  (I. Śląsk. W raz ie  p rzy jęc ia  tego 
"postulatu, R ad a  N a jw y ż sz a . określi ' lerim n oraz 
yJau  liczebny  ty cii trą. •#>}>-'> łów , puczem  dopiero 
p rzy stąp ił!  o d y sk u sy i nad sprawa, ow entual" 
nego p odz ia łu  teryloTyum  plebiscytow ego H a" 

P /um t londyński ustaU t na  posiedzen iu  w ieczór" 
nem  fo rm u ję  odpow iedzi, k tó ra  fran cu sk a  R ad a  
^M inistrów ro zw ażać  B m iie  pod przew oduictyłeip  
ii lilie r and a  ju tro  ra.no. 'W edług n ad e sz ły c h  tu  win." 
tdom ości^odpow iedź an g ie lsk a  m a  c h a ra k te r  po­
jed n aw czy , p o d k re ś la  p rag n ien ie  Anglii zachow a- 
n ia  soljd jarnosji sp rzym ierzonych  i w y raża  je" 
dynie o b aw ę co  do tego, aby  F ran cy a  n ie  była 
zm uszona  do p rzedsiębran ia, a k c j i  odosobnionej.

* PO TRZEBA W OJSK NA G- SLĄSKU.
W A RSZA W A ,, 29. lipca (EJ E .) R adio . ,K u-

ry e r w arszaw sk i"  podaje  w yw iad z Korfantym  
w P aryżu . K orfanty  uw aża w ystan ie  posiłków  
n a  G órny Śląsk  za  n iezbędne. P o trzebne będzie 
oko ło  Jń .0 0 0  ludzi d la  s tazeżenia  gr.u-iey górno- 
śląsko-m erm eckicj. Ze s trony  polskiej niem a o- 
b a w  zakfóceiYa spoko i u, tv>kó z J  s trony  g ran icy  
N .sin iec grozi ‘ ii:bezp js o e ń a tw o . 'h o pozycyn  ai> 
g ie lska  p rz y zn a jąca  Polsce jpowmty pszczyński 
i' r\bnicki, u 'N iem com  p ozostarfirijąc" pow iały 
.zacllodiiie iue  je s t Ylo p rzy jęc ia  f  n ie ..* ?k o n :# e . 
Rud górnośbi stu dom aga się  p rzy zn an ia  Polsco 
okręgu w caiLści. 1

— —

LONDYN, 29. lipca  "TaŁT F ra n c u sk i am b a­
sad o r w L on d y n ie  ośw iadczy f  C ufzonow ij śe 
RziicT francusk i' u w aża  za  Wbmo/.fiwc żebran ie  
sxę ' R any  ‘TSąjwyźszej*, dopók i s p ra w a ‘*5alszych 
posiłków  na  (". Sia.sk m e ‘.oęożfa rozw iązana. Lu" 
,'rzon p rz y ją ć  &  ośw iadczen ie  do w iadom ości

S p o r n a  S e j m i e .
W ARSZAW A, 29. lipca. (P at.) O desłano  do  

komisyi anoweię do ustaw y o  tym czasow ej orga-; 
n izacy i w ładz  ad m in istracy jnych . P rzystąp iono  
do obrad  nad  u s ta w ą  o p rzeznaczm u  terenów  
rządow ych  w W arszaw ie  pod budowę, dornów 

1 m ieszkalnych . W g ło so w an iu  p rzy ję to  u s ta w ę  
w ęw  II i III czytaniu.

N astęp n ie  p rzy ję ło  w TT i ITT czy tan iu  u s la - 
w ę b szko łach  akadem ickich . Ks. L u tosław sk i 
zg ło sił poprawę, d o  a r l  9, że ję z y k . polski ,es t 
językiem  urzędow ym ' a  n ie ja k  d o ty ch czas wy" 
k ładow ym .

P rzy stąm o n o  do sp raw o zd an ia  K om isyi woj" 
,skcneej i ro lnej w sp raw ie  stosow aniu  usiaw yr
0  n a d an iu  ziem i ko łn ie rzo m  i na ty ch m iasto w em  
osądzen iu  n a  k re sa c h  robotn ików  rolnych.

Przysta.piono do  rozpraw y n ad  p re lim ina­
rzem  budżetow ym . P rzem aw iali p o se ł O siecki
1 p. S tan is ław  G rabski, k lóry  b ard zo  o s tro  k ry ty ­
kow ał budżet, poczem  d y sk u sy ę  w  sp raw ie  u" 

,s taw y  skarbow ej octroczono.
'N astęp n ie  ks. L u to sław sk i re fe ro w ał dw a 

w nioski w im ien ia  kom isyi p raw n icze j: 1) w 
spraw ie  w alki z p rzem ytn ictw em , 2) w  sp raw ie  

.zak azu  w yw ózu a rty k u łó w  spożyw czych. U chw a­
lono w ezw ać rząd  do  za ięc ia  s ie  ta  sprawą.

, M arsza łek  o św iadczy ł, 'że w p ły n ę ła  
in te rp e laey a  w sp raw ie  G. S iąska

p o d p isa n a  przez w szystk ie  kltfuy.
Na intorpedao,y(ę lę. odpowie<lzirił p rezy d en t 

W itas co n a s tę p u je : W edług stw ierd zo n y ch  u rzę ­
dow o w iado inóśłi, jak ie  R ząd polski p o s i id s , 
R ad a  N ajw yższa  zbierze się 4. s r r p n i a  lir. “Ety 
o sta leczn ie  ro zstrzy g n ąć  s p ra w ę  górnego ś ląska . 
P ow stan ie  ludu górnośląsk iego , k tó re  w ybuch ło  

yidrucliow o, jako  n a tu ra ln e  proiypt tego ludu  tam  
od w ieków  zam ieszkałego , ] rze  iw  zam ierzone m i 
n iesp raw ied liw em u i z trak ta tem  W ersalskim  
niezgodnem u rozstrzygn ięc iu  sp raw y  g ó rn o ślą ­
skiej z o s ta ło  zlikw idow ane. R ząd  posk i i spo ­
łeczeństw o  .w iedziało o, tem  od początku , a  p a i r  
'śtw a k o a licy jn e  stw ierdziły  tosam o, że gdy z 
polskiej s tro n y  tfo w alki o sw oje n a tu ra ln a  pra- 
v*;a o w oinośó s ta n ą ł  fucf polski, z d rug ie j słrcfiiy 
w y stąp iły  zorgan izow ane p rzez d aw nych  cesar* 

^ko -n iem ieck ich  oficerów  reg u larn e  oddziały*. 
Mimo to i m im o niekoK zystnych w aru n k ó w  pow ­
stań cy  dali ty le dow odów  bohatersk iego  po św ię­
cen ia  bez  grainL  "i izłożyJi ty le  o f ia r  fcr.-. g’ i m ian ia  
że to im p rzez najw iększego  w roga musi' być 
przyznane. Mimo to z cięLluam sercem  przyszrc 
poó .-ah  .się  zarządzen iom  'T em dfiilzacy jnym  w
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frudnyciT w-ariii.'" icfi- wp!V \łetn TtząjJu 
.‘pofflłiogo pow stańcy  uczyiiflY i tę <>Yiar%.

“* Po tym fcutosfe ag.’ ngfifąłam e tlkładów „doły* 
.eeąoycfi R uE rojenU , caTy tfę ż a r oflpowtedziaF- 
.nośei t a  los, bezpieczeństw o życia i mienia lu­
dności polskie na G- Stesku spadła na. władze 
m iędzysojusznicze. IrółyJ polsk" nie nlLaJ i nie 
/na do  tej pory bezpośredn ie j ingorencyi w tym 
k ierunku. JDo też  Rząd polski wifca z uznaniem  
w szelkie kroki f z a rza ilzen ia  d ążące  do wzm or 
(cnieni.a fak tycznego  s ian u  w fajjz sp rzym ierzo­
nych  n a  (i. Śląsku. W iedząc o  m ordach , Aradzie" 
,żat:h i różnych  tnadużyciach dokonyw anych  na  
ludnośc i polskiej, Rząd polski k ilkakro tn ie  intei" 
p e io w ał u p a ń s t r  en ten ty  n a  rzecz górnośląsk ie" 
go ludu  polskiego. P a ń s tw a  ie poczvni.lv pew ne 
kroki, k tó re  m a ją  n a  nelu  n ieiy lko  o ch ro n ę  lu" 
dności, ze  s tro n y  u zbrojony clą a  często  rozbe­

s tw io n y c h  żoruierzy n iem ieckich , a le  tak ró  p o d ' 
trzym an ie  au to ry te tu  $ostanow ie  11 Irak, w ersa l- 

.skieg-o, jego tw órców  * w ykonaw ców .
, R ząd  polski czyni, b ezustann ie  zabiegi, aby 
sp raw ę g ó rn o śląsk ą  rozw iązano ściśle  w edług 
postanow reń  tra k ta tu  i  w yników  p leb iscy tu  i 
ab y  rozw iązan ie  to zoteafr, bezzw łocznie p rz e d ' 
sięw zięte, w ychodząc  z za ło żen ia , i e  leży to 
n ie ty lko  w in te resie  ludności górnośląsk ie j 1 
p a ń s tw a  polskiego, Ute także  w  in teresie  pokoju 
europejskiego. S ą  w szystk ie  dane, ż.e oznaczony 
term in  zostan ie  u trzym any. M amy praw o w ie ' 
fzyć, że w szelk ie  pom ysły  częściow ego i  pro- 
iw izorycrneflc za ła tw ien ia  tej sp raw y  jako  szko- 
id fiw r f z tra k t w ersa lsk im  niezgodne, zo stan ą  
porzucone.

_ 'db ty m  k ierunku  poczym t R ząd  w sz y b k ie  po 
frżebne kroki. Gdyby alśoli m aczey  się s ta to , 
R ząd  widzi się ju ż  te raz  zmu&zon;” ośw iadczyć, 
że  n ie m ógłby się pod jąć  w y k o n am a takiej de" 

ccy^.yi.
P rzy stąp io n o  do ob rad  n ad  sp ra w ą  nagło" 

sci w niosku  Zw iązku ludow o narodow ego  i po­
i ł a  B igoń"kiego w  soraw ii u .iifikacy i b. Dziełr 
n icy  prv skrój. Po przem ów ien iach  p. Mary a na 
Sejdy  i F io łk a  o b a  w niosk i odrzucono.

N astępne posiedzenie  ju łro  BO hm. o  godz. 
i łfi‘30 przedpo łudn iem .

Nu porządku dziennym  znajduje s ię  m iędzy  
,innymi I czytanie ustaw y o  ordrnacyi wvbor~ 
czej.
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CZESI O SW YM STOSUNKU DO POLSKI.
PRAGA, 29. 7. (EE.). Radio. Ministerstwo 

spraw zewnętrznych republiki czeskosłowadkiej 
wydało następujący komunikat' „Minister Hcto. 
v«c złożył przed | rzedstaudcetałtu prasy nastę­
pujące cs.ifśadezenie o pertraKiacyoch sospocrar. 
uzych, przeprowadzonych z Rzpltą Polską —  Pol. 
ska była ' „dynem państwem, z którem republika 
nasza Sie mogła z powodów politycznych wejść 
w żadne umowy Staraniem zwierzchników i 
ministrów spraw zagranicznych obu państw u- 
deło się ostateczni e ołiągnąć tyle, że przygoto­
wano do zaw aida przyi»znego porozumienia mię- 
dęy ofou państwarr; Porozumienie ma rozciągnąć 
się na wszystkie sprawy polityczne, handlowe i 
ki— punikacyjne Min Ho.ovwc podlkreś,!ł, że na 
kwiferencyi z polskimi mmistrami Skirrountem i 
Steczkowskim ónsówił wszystkie główne kwestyę 

-i przyszedł do porozumienia, którego 'szczegóły 
opracują komisye, mające zebrać się w połowię 
fienmiu i to handJowa w Warszawie, a finan­
sowa m  Pradze. Min. Hotovec oświadczył na. 
stęoartie, że wprawdzie marka polska jest w Pra­
dze torowana baretze nisko, jełfnakowoż we­
wnętrzna sha kupne marki polskiej ,est kilkakrot­
nie wyższa, niż na targach między narodowych. 
Jest nietylko prawoopodobnent ale wprost bez- 
wzglęch. i  pewnetr , że marka polska będzie stele 
podwyżzsać się. Polska ma bowiem wielkie bo- 
ga&wa, ma zatem wszelkie podstawy do szybkie. 
90 rozwoje. Na zakończenie wyraził się win. Ho- 
f»vec, że Polica może skutecznie pośredniczyć 
między Rosyą a republiką czechosłowacką.

^pjpisujcis w \w ą pnży^Kę państ

Urzędowe wyfaśnienie przyczyn tragicznej śmierci
m a j o r a  T r z e ś n i© w s N  Geso-

cie, k tóry  m ajor T rzrśn iow ski w ypisuje w  liście? 
pozostaw ionym , m ianow icie o opóźniieriu  w  c -  
p racow aniu  pew nego kw estyonaryusza. Nie jest 

i zatem  zgodne z p raw d ą  tw ierdzenie panów' in te r. 
j pelam ów , że , następstw em  tego w ypracow ania 
’ by ło  wydaleni’/  z w ojska m ajora'Trześnk)w s5riego‘ , 
i Z arządone przozem nie śledztw o .wykazało, 

ze op in ia  w ładz  p rze ło żo n y ch  m a.jora Trześnio" 
(wskiego, kw alifira ljąća go w stan  rezerw y , i y r  

! ;ła dosta teczn ie  um otyw ow ana. 0  faktach d o ty '  
czącycli zarzu tu  służbow ogo przeciw ko d z ie ln e ' 
ra n  teijowo, a  n ieży jącem u już oficerow i, ze z ro ­
zu m ia ły ch  względów  rozw odzić s ię  pub liczn ie  
n ie  będę,
 ̂ O dnośnie do po d e jrzen ia  o  in tryg i, jak i czitn- 

piik w płynął na  zw olnienie, in tryg i, ja k  się  d o ' 
ro r/ś lać  m o ż n a 'z  końcow ego w yw odu in łe rp e łacy i 
—  oficerów  pochodzących  z by łych  a n n n  z a ” 
tiorczycb przeciw ko  m ajorow i T rześniow skierm i, 
jako  byłem u oficerow i legionow em u, s tw ierd zam  

,że decy d u jącą  o zw olnieniu  b y ła  s łu żb o w a  opi”
‘ n ia  dow óilcy jmłkowmika., k tó ry  rów nież bv ł ofi­
ce rem  leg ionoirym , co w ięcej, kolega m ajo ra  
L’rześniosvskiego, tej sam ej brygady i pułku  z 

yzasow  służby  Iegionmvej
Sfw ierrl/.atu następn ie , że o p in ię  1ę p o tw ier” 

i lz iła  kom isva  k w alifikacy jna  legionow a, a  w iec 
in s ty tu c y a  specyaln ie  p o w o łan a  do  s trzeżen ia  

„interesów  grupow ych, p o d e jm u jąc  decyzyę  p rze­
n ie s ie n ia  tego o fice ra  do rezerw y. W reszcie m i” 
jo r TrześnioW ski ze w zględu n a  w iek m u s ia ł po­
rzucić  służbę czynną.

W św ietle  pow yższych  fitktów do m y sły  p a ­
nów  in terpelan tów , d o szu k u jący ch  się  ubocznych ' 
j  n ie s łużbow ych  vm otvw ów  tej decwzyi, s ta ją  s ię  
.zujiełnie liozpodstaw nym i Z aznaczam  w te in  
m iejscu m om ent, k tóry  podn o sząc  trag iczność  
w ypadku, św iadczy  jednocześn ie  o  te in , he posip" 
,pck m a jo ra  Trześniowskieg<> nosi raczej cechy  
.patologiczne, bo — ja k  w y n ika  z o d p isu  kwali* 
fikacyi, —  żabi W przez niego podpu łkow nik  M« - 
■durowicz w opinii sw ojej odda.ł p e łn ą  sp raw ie ­
d liw ość zaletom  tegn oficera, kw alifiku jąc  jo­
d yn ie  jego m ierne uzdoln ien ie  sz tabow ego o fice ra  
u nie był tym , k tó ry  zaw m bhkow st p rzen ie s ie” 
|j;ue rnajo ia  T rześn iow skiego  do  rezerw y.

W ARSZAW A (Pat.). Wydiział p rasow y min. 
spraw'’ wojsk, kom unikuje następu jącą odpowiedź 
min .spraw  wojsk, na in terpelacyę posła D aszyn, 
skiego i tow . w spraw ie sam obójstw a m ajora 
Zdzisław a T a tara  Trześniow skiego:

O dpow iadając n a  pow yższą inw ipclacye, nie 
m ogę przedswrszysikiesn pow strzym ać się ód w y . 
rażenia  zdziwienia w óbec leży  panów  in terpelan­
tów ,jakoby . zabójstw o przełożonego i sam o­
bó jstw o  s tać  się m ogło <f!a Oficera jedyną drogą 
w yjścia", i z całym  naciskiem  zaznaczyć m uszę 
zgdonie z usiaionomi - ferm am i życta w ó jto w e g o , 
jako ogólnie obowiązująca,™  podstaw am i etyki i1 
praw a, że reagow anie p rzez o ficera n a  w ystaw io ­
ną  m u kwalffikacyę, niezależnie od jej charak teru , 
zabójstw em  lub sam obójstw em , jest rzeczą w  naj. 
w yższym  stopniu n ien o rm u n ą , albow iem  oficer 
uw ażając się  za skrzyw dzonego kwalił'i'kocyą, wie 
o  tem , że przysługuje m u każdej chw ili p raw o  od . 
w ołania się w  drodze służbow ej do przełożonego 
aż. do m in istra  sp raw  wojskowych w łączn ie .'M a­
jor T rześniow ski na  drogę tę  nie w stąpił, lecz 
w ym ierzył sobie sam  bezpośrednio spraw iedliw ość 
w  sposób  ,który  m usi być uznany za ob jaw  p rze. 
s tępny  lufo chorobliw y, nie zaś, jak tw ierdzą p a ­
now ie interpelanci, ,z a  jedyną drogę w yjścia".

Przechodząc do rzekomego m otyw u "tego czy . 
nu, przytoczonego przez in terpelan tów , stw ierdzić 
m uszę, iż zdolność opinii przełożonego w  k a r­
tach kwaLifCkacyjnycu oficerów  jest u ję ta  w  pew- 

'9W B-iTftSołM granice. Idzie m ianow icie o to, aby 
opin ia o  o fice iach  ,«ró tó s ta ła  się go wmdio-, 
m ości tych  podw ładnych i pe-sonalu  kancelary j, 
pego. Nie znaczy to jednan, aby opinia ta  by ła  
osłon ięta  nieprzeniknioną tajem nicą wobec inte­
resow anych  oficerów , także i sam a sp raw a  ma­
jo ra  T rzesniow skiego dowodzi, że tajności Wobec 
niego nie było, skoro m ógł się o sw ej kw alifika- 
cyi dowiedzieć. Faktem  jest, że m ajo r T rześn iow . 
siki by ł zakw alifikow any do rezerw y, jednakże 
m otyw y tego zarządzenia, podane w  liście pozo­
staw ionym  przez m ajora  Trześniow skiego, a  p rzy ­
toczonym  w  interpeiacyi, w ręcz n ie  m ają nic 
w roólnego z isrotnym pow odrm  zw olnienia gc 
do rozerw y.

K arla  kw alifikacyjna, k tó ro  ny ła  podstaw ą cfo 
decyzyi, nie zaw ierała  ani s ło w a  wzm ianki o fak.

Profesf rządu ptusłtieao.
PARYŻ, ‘28 lipca. Poiski poseł w  Paryżu hr. 

Zam oyski w ręczył na Quai cFOrsay notę Rrządu 
polskiego protestującą przeciwko p lanow i Sir 
Haralda Sluarta. Poseł polski zwraca uw agę, że 
utworzenie w spólnego zarządu w  okręgu prze­
m ysłow ym  krzywdzi w jaknajcięższfym stopniu  
prawa polskie i rów nocześnie kształtuje p om y­
ślniej położenie dla N iem iec. Nota polska pod­
nosi, że projekt kom prom isow y angielski sprze­
ciw ia się traktatow i w ersalskiem u i żąda osta* 
teczuego rozstrzygnięcia spraw y górnośląskiej z 
uw zględnieniem  w yniku plebiscytu.

— —

fonifeufa we Franegi.
PARYŻ, 29  lipca (P at.). Havas. W  dniu  

dzisiejszym tem peratura w Paryżu w ynosiła  3 8 1  
stopni C. Tak wysokiej tem peratury n ie noto­
w ano we Franeyi od roku 1881. W ielkie wiatry 
w rodzaju Sirocce powodują niezw ykłą parność 
Notow ane są liczne w ypadki zasłabnięć.

Wojska polskie na Granicy G Śląska ?
WARSZAWA, 28 lipca. „M essaggero“ d o . 

nosi, że poseł w  W arszaw ie, p. T om m asm i o- 
trzym ał od m arkiza della Torretta polecenie  
podjęcia w obec rządu polskiego kroków  analo­
gicznych /, dentarche p. Frąssati w  Berlinie.

P. FraSsati zw rócił, jak wiadom o, uwagę  
rządu Rzeszy na niebezpieczeństw o grom adzenia  
sił zbrojnych n iem ieck ich  nad granicą górno­
śląską w przededniu rozstrzygnięcia sporu.

1   -------

Komisya rzeeżoznawcóro bada.
PARYŻ, 29 lipca (Pat.)'. Komisya rzeczo­

znaw ców  pow ołana przez rżący sprzym ierzone 
do zbaMania sprawy granic G. Śląska odbyte  
posiedzenie. Kom isya r/eezoznaw ców  po ustale­
niu program u prac przystąpi natychm iast do  
badań. Jutro odbędzie się następne posiedzenia 
Kornisvi.
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,„DZIENNIK LUDOWY"

Z dziejów miaisieryaSnycli posła Daszyńskiego.
Przemówienie tow. lgn. Daszyńskiego na Kongresie P. P §.

M am  (obowiązek w obec party j, w obec siebie 
sam ego, wabiąc E uropy  p rzedstaw ić m oją ro lę  w  
tak  zw . rządzie W ito sa . Daszyńskiego.

Byia chw ila, kiedy Polska, a  z n ią  i P. P. 
S. w alczyła  o  sw e  istnienie. Czekała nas zagłada, 
w  lepszym, raz ie  niew ola, w  najlepszym  — em i- 
g racya. Je s t faktem  stw ierdzonym , że ani chłop, 
ani robotn ik  nie byli p rzygotow ani dó działa o b ro ­
ny  kraju. N aszym  obow iązkiem  było  w skazać pro- 
le taryatow i w łaśc iw ą drogę. W iedziałem , jak słabo 
zorganizow ana je s t n asza  p a rty a  i ile elem entu 
destrukcyjnego w niósł do p a rty i p. Sochacki. W ie­
działem  także, w stępując do rządu, że uratu jem y

W spólne Rady Robotnicze, okazały się non- 
ssnserr^ i {musiały zniknąć. Z ostały  w snólnc zw ią­
zki zaw odow e z kom isyą cen tralną, z której ko­
m uniści zrobili sobie sw oją igraszkę. W yrw aliśm y 
tę  Kom isyę cen tra ln ą  z rąk  kom unistów , k tó ra  
znajduje się  obecnie w  rękach so c ja lis tó w . O sta­
tni akt wałki z kom unistam i rozegrał się na  o s ta ­
tnim  Zjaździe Zw . Rob. Stow . Spółdzielczych, 
kiedy w yrw aliśm y z rą k  bóiszewidkicjhr i tę  w ielką 
insty tucyę. T ak  sam o m usim y opanow ać i ruch 
kulturalno, ośw iatow y, m uszą i# stam tąd  wylecieć 
komunista i w ichrzyciele 

i Okres najazdu bolszewickiego nie zbrojnego,
rzecz wielką, ale też  zdaw ałem  sobie sprawę. ,j okres jaczejek kom unistycznych nrusi się  skończyć.
że u tracim y rzecz n iem ałą. Po w alce z sam ym  
sobą .zdecydowałem się  n a  w stąp ien ie  d'o rządu, 
gdzie pozostaw iono  mi tylko p ropagandę zewnę-

Daliśmy sobie radę  z Radam i Robotniczemu, o p a­
now aliśm y Kom isyę cen tralną Zw . Zaw ., Zw. 
Rob. Stow . Spółdz., dam y rad ę  w  pracy, kultural-

trzną, a  w yrw ano  mi z rąk  propagandę w ew nę no ośw iatow ej.
trz n 3- _ ! W ybrnęliśm y z b ło ta . P a rty a  nasza  w krocźy-

Na sam ym  progu spotkałem  się  w yłącznie z • ja n a  drogę zjednoczenia, uśw iadom ienie w zra- 
trudnocciam:, 's t a  i wzmhcHia naszą, partyę . Każdego m ogły

Najwięcej, oczywiście, trudności m iałem  ze j ogarnąć chw ile słabości i lekcew ażenia niebez- 
strony  tow arzyszy  party jnych , k tórzy  od p ie rw sze j1 p ieczeństw a, że nie spełnił obow iązku w  całości, 
chw ili przychodzili db mnie, m ów iąc: Ty siedzisz| N iektórzy tow ai^ySze uw ażają, że trybuna 
n a  fotelu m inisteryalnym , a  tam  hula reakeyalj sejm ow a m a bvć uży ta  do p rzem aw iania dla uli- 
a resz tu ją  kom unistów , p e s z tu ją  żydów, aresz tu ją  | cy p rz ez okno. Tow. D obrow olski, czyście nadU- 
p ep eso w có p ! W ydano _ 200 w yroków  śm ierci! żyli tej trybuny  w  c iąg u  2 i pó l roku? Raz tyiko 
U tw orzono haniebny obóz koncentracyjny w  Ja -] przem ów iliście rorzez dwie m inu ty?  M ogłem zbłą- 
b ło n n ie ! ! dzić, ale  m ów i Km v/ najw ażniejszych chw ilach.

Chłodna ro zw ag a  m ów iła  mi, skąd  te  ofiary  
i 'jakie ,eh źródło.

To rozhukany m ilitaryzm , m szcząc się za 
sw oje  niepow odzenia w ojenne, szukał kozłów 1

ale rzucałem  się w  bój. Tow. Di arna nd m ógł błą- 
dźić, ale zaw sze używ ał try b u n y  i s ta w a ł w  sz ran ­
ki w  cnw ilach najostrzejszych  walk. Bądźmy dla 
siebie spraw iedliw i, nie piętnujm y się  be-z powo

ofiarnych. Z rozum iałetr w tedy jedną rzecz, że dów, niezasłużenie. Jesteśm y  braćm i, i bądźm y 
należy w ojnę skończyć. Z asię udziałem  w  rządzie, spraw iedliw i jak b racia . Jesteśm y hufcem , gdzie 
udziałem, w  R. O. P . trzym aliśm y ten rozhukany j jeden idla drug.egb życie go tów  jest położyć, 
m ilitaryzm  za  kari - \ (Oklaski.)

Św iat Ima k ró tk ą  pam ięć, dlatego m am  oho, 
w iązek dzieje te  św ia tu  przypom nieć.

pójrzm y n a  stosunek sił t. zw . praw icy  i 
lewicy. K raków , gniazdo oportunizm u, m a 10 tys.

P ostaw iłem  sobie za zadanie doprow adzenia  płacących składki. Górny Ś ląsk — dom ena 
dio tej rogatki, gdzie zaczynały  ślę układy pokjo- „,zdirajcy" Bjniszkiewicza liczy 15 tysięcy czfon- 
jow e. A przecież ieszcze w  listopadzie, ci sam i i ków, Lw ów , gdzie panu ją  D iam and i H ausner 
diefetyśoi, k tórzy  w  sierpniu  uciekali do  FjoznaniaJ 4 i j f ć f  i t. dl, a  gniazda bezpośredniego or- 
oragnęli kontynuow ać w ojnę bez końca. Ktoś ganizow ania rew olucyi jak P io trk ó w  — 320, Cie- 
chciał kontynuow ać w ojnę z pow odu 6.000 m or- chanów  — 10, R adom ’ — kilkadziesiąt, i t. p. 
gów  dębiny, inny z pow odu cukru zakc-nłrakto-! Całą w aszą  rew olucyjność nakryć m ożna jednym 
w anego Igdzieś n a  W ołyniu. T rzeba było staczać K rakow em  socj alżstycznym. Niech sto sunek  Sił 
w alkę z  ca łą  a n n ią  generałów , pułkow ników ,k J m e w ygląda tak karykaturaln ie.! 
k tórzy  z  w nioskam f i m apam i zgłaszali się, uza-1 w  tej chw ili kiedy tow . Z arem ba chciałby zro- 
sadniając konieczność dalszego p row adzenia  ( tyć g P PS .‘ p a rty ę  podobną do n ieza \« słych , —

niezaw iśli w łaśnie razem  z Szaj dem Rio weamiwojny.
W alczyliśm y z  sądami 'dbraźnem i, w  ciągu 

J:10 idm /.likwidowaliśmy obóz koncentracy jny  w  
Jab łonn ie , w ielu ludzi u ratow aliśm y z pod  szubie­
nicy, a  tam  gazie to  się nie udało, — to przynaj 
mniej udało się  nam  uzyskać rehabilitacyę.

Takim  by ł w ypadek z n ieszczęsną .o fia rą  
ow ych ani, rabinem  płockim, gdlzia my, socya . 
liści, w  im ię spraw iedliw ości i ludzkości s tan ę ­
liśm y w  obronie  ortodoksa. Dziesiątki ludzi p rzy . 
ch o d z iło .d o  nas, by  nam  w yrazić  uznanie i p o ­
dziękowanie z a  nasze s ta ran ia  i naszą pracę.

A p ropaganda zagran iczna ? Jakiż ogrom  pracy  
w łożono w  to, by  zaćm ić urok, jakim  J: ire p a  da­
rzy ła  Bolszewię. Polska uchodziła za  b ia łą  gw ar- 
dyę, a  PPS. za  kontrrew olucyę. P ropaganda bol­
szew icka b y ła  potęgą, z k tó rą  trzeba  było staczać 
beje. Z  tej walki w yszliśm y zw ycięzcam i. L ab o u r 
P a rty  łdW ołała oficyalnie sw ój niepochlebny sąd  
o  iPPS(, i p a  obecny  zjazd p rzysła ła  p rzew odniczą­
cego sw ojego C. K. W ., tow . Jo w etta . My p ie r­
w si p rzełam aliśm y ten  tnur, głosząc nraw dę o  
P . P . S. .

G roził nata na początku istn ien ia  niepodle­
głej Polski najazd kom unistów , k tó rzy  chcieli już 
w tedy zrobić  z Poiski republikę R ad R obotniczych. 
Pochód kom unistów  był pochodem  n a  zdeptanie 
Polśkii i Isocyalizmu. Nie daliśm y się złudzić, po- 
J!e§jśe$ jzfdkisie. Epoka ta  m inęła.

siadają do w spólnego sto łu  konferencyjnego. W  
Europie obniżyła się niezm iernie faia rew olucyj­
na W łosi zagrożeni przez faścistów  zrobili 2 
nim i -pokój, upokarzając  się przed gwałtem . W t 
F rancyi widzim y upadek sił. W ielki zw iązek ko le­
ja rz y  trac i znaczną iiość członków. W  Niemczech 
ilość g łosów  p rzy  w yborgeh znaeźnie stopniała. 
W  Anglii strejk  kończy się często finansow ą ugo- 
a ą  z gnębicielasni górników . W  N orwegii prze 
grano stre jk  pow szechny. I w  tym  czasie właśnie* 
tow . Z arem ba uparcie „ ra tu je "  razem z  tow . Li- 
bhrm anem  hasło rew olucyi. A nam  po trzeba  hasła 
pracy, pracjfj i  feszcze ra z  — pracy .

Po łow a dyskusyi będzie stracona, jeżeli nie 
będziem y zdolni dio czynu.

P ra c a  n ie  polega n a  obnegacyi. Gdy chłop 
idzie do kościoła, zdejmuje buty/ i  nosi je na  kiju, 
b y  w  kościele m ieć buty czyste. T ak  chce tow . 
Z arem ba. N asze buty  są  po trzebne po to, aby 
je nosić, aby  przejść w  nich p rzez bagno do celu. 
'poklaski), a nie po to, aby  nosić je na  kjjui i z ae-i 
ranionem l nogam i b rn ąć  w  bagnie, (burzliw e o- 
klaski). • /

Nie bójcie się  zbrukania sztandaru . Nie ró b ­
m y rew olucyjności dla zagranicy, nie m am y p o ­
trzeby  tum anić ją  radykalizm em . Z rez-olucyą tow. 
P erlą , m ożem y stanąć  wszędzie, nie potrzebujem y 
sie jej w stydzić. Z aw iera  ona w szystkie p rzy k a­
zania socyalistyczne. Zupełnie spokojnie m ogę, ja ­
ko socyalista, oddać głos za rezolucyą C. K. W

Zgadzam  się, żeśm y przepisali znaczną część 
z rezolucyi tow . Zarem by. Poruszę dwie spraw y 
Nie chcę być śmieszny] i dlatego nie m ogę się zgo­
dzić na  słow a tow . Z arem by o „P iaście". O _,Pia' 
śc ie"  wiem choć tyie, że jak czego chce, to  pój. 
cizie do celu, a  , W yzw olenie" ja k  czego chce 
to  wyjdzie z sali. „R o b o tn ik "  porów nał ją  dc 
m ałpy, k tó ra  nie w iedziała 00 m a zrobić z oku­
laram i i fwdziała je  n a  ogon. T ow arzysze, rewo- 
lucya n a  ogonie p rzyprow adza do rozpaczy! A 
S tap ińsk  — jest to  dem agotj 1 n ic Więcej. „P iast" 
m a to, że zm uszony jest być państw ow o- tw ó r­
czym. Dlaczego m am y upaść n a  głow 'ę i uważać 
gorsze, albó najw yżej rów ne  — za  lepsze?

Druga sp ra w a  to  m ałorolni , k tórzy p rzep ła ­
cają  przy  nabyw aniu  produktów , a  k tó rych  tow  
Z arem ba chce w ciągnąć w  rydw an socyalizm u. 
G iciecie, abyśm y chłopów  rozbili, a  oni n as  tym- 
czasem  pobiją. Z tern iść nie m ożna n a  w ieś. DL 
nas to  n i e &kw estya akadem icka j^fy w  Mało- 
polsce n a  wsi siedzimy, m am y głosy chłopskie 
Z ałatw iacie  się  sum arycznie z 70 proc. ludno: ci. 
Dla w as to skró t socyalistyczny, ale dla mnie 
jest to  nansens!

G łosow ać będę za  rezolucyą tow . Perlą.

IS BSSESBSB .  m  T

Ostra InłerweHcya Francy* w  Kownie w sprawie wileńskiej
1

GDAŃSK. 28. Upca. — E. E. — K orespondent I istnieje nie załatw iona do tąd  sp raw a  W ileńska 
„Deutsche T a g e sz ^ tu n g "  donosi że pułk. Chardi-j nasuw ająca  wszelkie obaw y, że m oże się stać 
gny w  energiczny sposób p rzedstaw ił rządow i zarzew iem  now ych pow ikłań na  W schodzie Eu 
Kowieńskiem u konieczność porozum ienia się z I ropy W  końcu pułkow nik Qhardigny ośw iadcz a1 
rządelm polskim  w  spraw ie W ileńszezyzny, n a ( iż n a  wypadek, gdyby  w skutek dalszego przew ij- 
podstaw ie projektu H ym ansa Chardigny m iał o ś - : kania p rzez  rząa  kow ieński w yczerpała  się cicr- 
w iadczyć m iędzy innem i, że F ra n c ja  nie m oże już pliw ość Polski — F ra n c ja  nie będzie interw enio- 
tfiużej p rzypatryw ać się spefkojah, jak  w obec na- w ae p a  korzyść Litwy. Kowieńskiej, 
prężonych stosulikoWi Polski do Rosyi i Niemiec \e — —

i

Zjazd esperantów w Pradze,
Pod protektoratem - rządu  Czechosm wacyi, ó d . 

b idz ie  się doroczny Xlfl. w szechśw iatow y Kon­
gres e sp c ran ty s tćw  w  P radze od 1. dó 7. sierpnia 
b. r. D otychczas zapisało się ofieyalnie z górą 
3000 uczestników', reprezentu jących  przesz ło  20 
różnych  narodów . Z grona esp sran tó w  polskich 
zaledwie, kilka osóo bierze uoział w  zjeździć, gdyż 
wysoki k u rs  czeskiej korony, z jednej, a  w y rab ia ­

nie paszport«  połączone z trudnościam i natury  
biurokratycznej z drugiej strony , uniem ożliw iają 
licznym członkom polskiego T ow arzystw a  espe- 
ran ty stó w  w zięcie udziału w kongresie.

N astępny Zjazd m iał się >dbyć w  W arszaw ie, 
poniew aż jednak Pol. Toiv. esperan tów  nie jest 
w  stan ie  w łasnem i siłami urządzić tak licznego 
zjazdu, p raw dopodobnie  odbędzie się on w  G dań­
sku, gdyż m iasto  to, oddaw na się o to  ubiega.

B A C Z N O Ś Ć

35‘IG

o r a r  in n e  
artykuły o 3 5 (

C Z T T E L N I C Y  D Z I E N N I K A  L U D O W E G O !
Koszule m ęskie i dam skie 750 Mp„ Suknie do prania 1350 Mp., Snknie w eł­
niane 2550 M p., Suknie m arkizetowe 3100 M p , B lu zk i m arkizetowe 80!) Mp.; 
Bluzki z rewersam i 1550 Mp,, Spódnice w ełniane 1550 Mp., Pończochy „Flohr“ 120 Mp., 

01 taniej niż w szędzie m  ' £2®  “W " g ^ :CaT l& ZgT  ul. Pańska 22. róg ZjblńritwkM,
0 sprzedaje t y l l Ł O  J f iu  r  ™ A J Ł y B l  orzystanek tramw. K. D. iŁ.J.

\
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Jtfowiny .
Lwów, 30 lipca. 

REPERTUAR „TEATRU MAŁEGO11 (Gródecka 2 b):
Sobota 30 lipca o godzinie 7 30 wieczór .Cierpki 

owoc*. Zespół warszawski.
'  Niedziela 31 lipca o godz. 7-30 wieczorem .Cierpki 
«woc“. Zespół warszawski.

—♦»♦—
TRUPA WILEŃSKA w SALI COLOSSEDM
W sobotę 30 lipca o godz. 3 ponoł „Na pograniczu 

dwóch Światów* (Der Dybuk), legenda dramatyczna w 
3 aktach Sz An-skiego.

W sobotę 30-go lipca o godz. i wieczór Premiera 
1) .Amnon i amar‘, poemat dram. Sz. Asza. 2) .Ściana*, 
ctjud. dram. Z. Segatowicza.

W niedzielę 31 l pca o godz. 8 wieczorem Premierą 
1' ,Amnon j amar*. poemat dram. Sz. Asza. 2) .Ściana1 
etjud dram. Z. Segatowicza.

\  •
— —

POLSKU': TO W . , DZIECI NA W I E ś'1. za"
. W ładam  i a, że koleniu d z iew cząt ze Skof. go (II 
kory#) w yjeżdża 5. s ie rp n ia  we w torek, o godz. 

.6 '15 w ieczorem . P u n k t zborny o godz. óTej w ie­
czorem  przed g łów nym  flwo.trein.

K olonia chłopców  do R abk i vyjożdża dn ia  
'o. 's ierpn ia  we snodę o godz. 12"tej w nocy  P unk t 
Iz borny o godz. K H ej w  nocy, klom b p rzed  g łó ­
wny; ń  dw orcem .

TA (Kil WSCHODNIE. O trzym ujem y n asi. 
irom unifcal: D nia  $7. bm. o d b y ło  się posiedzenie  
(Komitetu W ykonaw czego .T arg ó w  W schodn ich" 

k tó ren i w Ą ęli u dzia ł ad hoc zap ro szen i re p re ­
zen tan c i in s ty tu ty  j s tan o w iący ch  własne, pawi-  
łfflay i p rzedsięb io rcy  p rzep ro w ad za jący  oduo" 
.śiw budow y n a  Plami Pow ystaw ow ym .

N a zap y tan ie  w icep rezesa  O birka sk ierow ane 
do p rzedsięb io rców  budow lany ch, cz,y skończą  
n a  czas p race  n a  P lacu  W ystaw y, p. ru d ca  Za" 
cb&rjewicz im ienięm  w szyślk ic łt p rzed sięb io rs tw  
.budow lanych  ośw iadczy), iż n a  podstaw ie  dzi" 
isiejszego staniu robót m oże d ać  u ro czy ste  zape" 
w nien ie , że do  dn i 30-tu w szystk ie  budynk i n a  
p lacu W ystaw ow ym  oędą s ta ły  ,x>d dachem , zaś 
,w n as tęp n y ch  2 tygodn iach  b ęd ą  w ypraw ione ’i 
w ykończone.

W obec tego V z sv s tk ie  pogłoski, ze „T argi 
W schodn ie '1 się nie o d b ęd ą  w  oznaczonym  ter" 
m inie, gdyż budynki na  P lacu  Pow yslaw ow ym  
m e b ęd ą  w ykończone są  !*ezpodsLiwne- 1

, L E P S Z A " .WSPÓŁLOKATORKA. A niela Por 
cber, z am ieszk a ła  przy  ul. S zep tyck ich  1. 311, na 
polecenie sw ej znajom ej p rzed  tygodniem  przy" 
ję ła  n a  m ieszkan ie  A nnę M ichał z port Ja ro s  Li", 
w ia. —

Michał tw ierdziła , że p ragn ie  ..we Lw ow ie 
n ab y ć  realność.

N iem ile joduak  ro z e ta  ro w ała  się Por™  ero" 
,wa, w róciw szy  w czoraj z m ia s ta  do dom u Al" 
bowiem  nie z a s ta ła  p rzy sz łe j w łaśc ic ie lk i ref 
nlności a  w raz zn ią  zczezły  rzeczy  n a  szkodę 
P nrcherow ej, w arto śc i 25.000 infr

FESTYN W  PARKU KOŚCIUSZKI. Celem zy­
skanie funduszów na zakupno podręczników szkol­
nych i środków naukowych dla uczniów - żoł­
nierzy VIII. kursu dokształcającego (gimnazyum  
klasyczne, realne, szkoła realna) odbędzie się w 
.iedzjelę 3t lipca w  obrębie restauraeyi M ieczy­

sław a Bachmana w Parku imienia Kościuszki 
wielki festyn i zabawa ludowa. Komitet gorli­
w ie krząta się cetesu jąpewnienia P. T. Publicz 
•rości miłej rozrywki i urozmaicenia zabawy w ie. 
lu niespodziankami, nie widzianymi jeszcze w e  
Lwowie. Przygrywać będą <fwie muzyki: 19 p. p. 
oraz salonow a pod batutą kapelmistrza J. Schwarz. 
manoffa. Początek o  godz. 4_tej po południu, ko­
niec o  1P80. — ‘Komitet.

Z NOTATEK POLICYJNYCH. Józef Szewczuk 
n e z ^ y  la t 39, z Z asnarstynow a, zdrow ą sw ą lew ą 
rękę ooan.rażow ał szm atam i n a  deszczuice i że­
b ra ł n a trę tn ie  w  ułicy Legionów. U jęty p rzez po. 
sterunkom ego. ukąsił go w  rękę, położył się na 
chodniku i w yw ołał aw an tu rę  i zbiegow isko. — 
Z a te  figle dostał on bezp ła tne  utrzym anie w  a- 
resztach.

Abrahan. Benes, z Rudek transportując 10 cie_ 
fąt, powiązał je w  nieludzki sposób. Ukarano go 
grzywaa 300 tak. asa dręczenie zwierząt-

DZIENNIK LUDOW Y"

USIŁOW ANE SAM OBÓJSTW O H erm an Koch 
liczący lat 24, słuchacz inżynieryi — jak poda­
liśmy przedw czoraj — rzucił się pod pociąg koło 
stacyi °odzam cze. W  stan ie  Deznadziejnym  znaj­
duje się on n a  leczeniu w  szpitalu.

OFIARY WYPADKÓW. 25-letnj W ład y sław  
Leiuewsici robo tn ik  w Ti m iii* , P r e m ie r ’ w  Bo" 
T ysław m , pracuyąt; w  (Cotfowm^ od odprysku  
żelaza, s trac ił’ lewe oko.

\Y  P u tia łyńczacn , ptiw. T lohalyn^ himn,, Kle­
m ensa T orosihw fcza na  p astw isk u  rogam i’ roz* 
usrui '.u /H e ń  02-l(ńmermi pastuchow i' A leksem  
uYowi’ Zabłocił r mu.

Izaakow i tłoberow i w  M ikołajow ie ad Bó" 
lu k a  podczas ład o w an ia  siana, na furę. A ron 
R o b er p rzeb ił w idłam i lew a nogę.

W ym ienionych p rzyw ieziono  n a  leczen ie  rlo 
szpitala.

* TAJEMNICZA ŚMIERĆ! kasyerłcT kolejow ej 
w  K rakow ie. N. C iaputów na, kasyerlca kolej., o.
negdaj w ychodząc do służby  z dom u rodziców  
lu rD ę b n ik a c h  zapow iedziała , że po zajęciu  poj“ 
dzie z kuzynem, ze L w ow a na  p rzechadzkę i 
on  ją  odprow adzi do domu. P óźno  nocą  przed 
dom  rodziców  za jech a ł sam ochód  a dw aj szof°" 
y zy  o św iadczy li, że zw łoki córki le żą  w k f l l tn r  
cy w  R udaw ie , poczony. rjtlcszli. O jciec w raz 
z po licyą  u d a ł się d o  kdstm cy  i znaleźli gwjto* 
ki (T iipulów py, na, k tó rych  nie znaleziono  ża." 
.dnycli znaków  jk ló reb y  w sk azy w ały  ua. m o r d e r  
.siwo lub sam obójstw o. S p raw a  ta  p rz e d s ta w ia  
się, nadzw yczaj t.ay rnoiczo-

KŁOPOTY Z CARSK1EMI RUBLAMI. AY 
1 o u d y n ic  z a p a d ła  d e c y z ja , że za  carsk ie  rub le  
lub z a  pap iery  w arto śc iow e n ie  m ożna uzyskać  
pok ry c ia  w zlocie O czekiw any je s t  jeszcze  w tej 
sp raw ie  w yrok  sądow y.

O statecznie, m irt m e po tra fi zm usić  ^obecną 
R osyę do p ła c e n ia  z ło tem  za  ruble przedw o" 
jenne.

Wi P olsce jednak  d o ty ch czas  ru b le  ku rsu ją . 
W ykorzystu je  to  M oskw a i m asow o fabrykuje 
rub le  carsk ie  i p ak am i je  p rz y sy ła  do  W arszaw y. 
Tu. kan to ry  w ym iauy m asow o rozpow szechnia., 
j ą  te  rub le  ze, szkodą p a ń s tw a  i  ludności.
I M in isterstw o  skarbu  w leiw dow ało się na 
n a jsu ro w sze  kroki w celu w ytęp ien ia ' tej ak ry  i.
T SKUTKI OTWIERANIA OKIEN W  NOCY. A. 
K ostrubiak, in struk to r szkolny, spał p rzy  o tw a r­
łem  oknie w  m ieszkaniu^ na pierw szem  piętrze 
p rzy  ul. Domsa 29 Złodziej i tu  d o sta ł się przez 
okno i skrad ł g a rd e ro b ę  w artości 20.000 mk.

PSA KĄSAJĄ- 6-cio le tn ią  Olgę S ehw arzó - 
fwjbię i 7-lotmogo N o rb erta  K ern em  p o k ąsa ły  z ło ­
śliw e psy. Pogotow ie ra t. udzieliło im pomocy.

ZNACZNA KRADZIEŻ. W czoraj po północy 
złodzieje dostali się do sza tn i żydowskiego z a ­
kładu sieró t p rzy  pJ. Strzeleckim  4 i skrad li maż 
teryę, bieliznę i obuw ie w artośc i 200.000 mk. — 
P rzed  3 godz. nad  ranem  na W ysokim  Zam ku 
uczył się  kapral z kursu  gospodarczego D. O. G. 
S tan isław  Bos, k tórego poprosił s trażn ik  poszko­
dow anego zakładu o  pom oc w  ujęciu w ałęsających  
się jeszcze złodziei. Obaj widzieli, jak dw aj z w ła- 
m j w aczy udali się do  Apolonii Łabaj, zam iesz­
kałej p rzy  ul. Zam kow ej U . Jednego ze złodziei 
ujęto, który  podał, że nazyw a się Leon K ujawski 
liczy la t IG, | m ieszka w , Z an w sty n o w ie . Na poli. 
cyi poznano, w  nim L eona Mandia, zw anego także 
F ranciszkiem  Henr.srem . A resztow ano rów nież  i 
Ł obajow ą, lecz oboje n ie  p rzyznają  się  do tej- 
kradzieży.

KRADZIEŻE I ARESZTOW ANIA. Sew eryno, 
w i 3eckow i, dcklarantow i firm y ,G ottlieb“  przy 
ul. Łukasińskiego. 4, w  wozie tram w ajow ym  L .D  
skradziono z kieszeni 65.000 mk.

Z  realności p rzy  ul. Okulskiego 4 skradziono 
na  szkodę O. K atzenełenbogena z k latk i schodo­
wej duże lu stro  w  złoconej ram ie.

K arolow i Rosow skiem u skradziono w  sklepie 
p rzy  ul. Piekarskiej 15 z szuflady 3.000 mk.

.Janow i M azurkiew iczow i, palaczow i kolej., 
skradziono w konsumi-e portfel z 5.000 mk. i 'dó. 
kumentasni.

E m e s t Schatn, la t 20, usiłow ał w  ulicy Ha­
lickiej sk raść  zaw artość  torebki A gaty Kordaszo- 
wej. Uciekająceg« kieszonkowca ujęto,

r

KRADZIEŻE NA PKOWINCYI. P laga k rad z ie ­
ży trap: podobnie iak L w ów  i prow incyę. Oneg.. 
daj nocą w  M aiir.ówce koło Bobrki skradziono 
na szkodę gospodarza T rofym a Seraków a wi k. 
ubrań, obuw ia, m atery i i bielizny^ w artości 71 
tys. mk. i 815 dolarów  w gotówce.

Z  pastw iska w H ołosku W ielkiem  pod L w o­
w em  skradziono M arcinow i Chofiokowi trwa ko ­
nie w arto śc i 120.000 mk.

— „ « —

NIEZW YKLE ZAJMUJĄCA P O W m S d  A- 
MEISNERA p. t.

„SflCRO CATINO"

ukaże się w  fejletonach naszego pism a w  dniach 
najbliższych.. „Sacro  C atino" przykuw a uw agę czy­
telnika. oryginalnym  tem atem , rozw iniętym  przez 
au tora '■ ogrom nie ciekaw ie, na  tle stosunków  w 
upadającej republice genueńskiej, gdy potom ko­
wie inożnow ładczych rodzin  Genui, wyzuci z  
w szelkiego poczucia uczciw ości i ciucha obyw atel­
skiego, najprzew rotniejszym i środkam i sięgają po 
zdobycze dla w łasnej kieszeni, nie w ahając 
się naw et przed w yrafinow anem  oszustw*?m. Ty­
py  osób, w ystępujących w pow ieści, odznaczają 
się plastycznem  ujęciem  rysów  każdej postaci 
i dają świetny' ob raz  obłudy, chciw ości i cynizmu 
sfer, rządzących w  r. 1866 upadającą Genuą.

Nr, 178

Sprawy partyjne.
* SPRAW OZDANIE Z KONGRESU P. P. S.

W e w torek 2 sierpnia  odbędzie się w  lokalu Ry­
nek 8 zebranie carty jne , na  k tó rem  delegaci na 
kongres w Lodzi re fe row ać  b ę d ą  o przebiegu  
i uchw ałach kongresu. P oczątek  ob rad  o godz. 
7 w iecz. W stęp  za  okazaniem  łegitym acyi p a r­
tyjnej- i

-- -------

l u t  m y s z t o  z d rn lt ir
te . R f t o Ó

„ Z R  C ^ S R R Z I M
Ot# m tbyciu  to  H d u s łs s łra s f! „ 0 ZSER5f ' i ł a  
Ł8!E)OHIUwija“ i m e  m a z ^ s t k i c l i  f e a l^ g s r o la c b .

KONFEKENCYE W  DROHOBYCZU I BORY­
SŁAW IU. W  nieozieię, 17. lipca, odbyła  się w  Dro ­
hobyczu, w  sali K asy chorych, konfereneya robo­
tn ików  przem ysłu  naftow ego, p rzy  udziale rep re- 
* ntantów  zw iązków  zaw odow ych: tow .: W . To- 
pinka (m etaiow ey), St. L itw ińskiego (chemiczni) i 
M. D ąbrow skiego (górnicy), o raz  sek re ta rzy  o k rę ­
gow ych: tow . W ęglow skiego (m etalow cy Lvvó*a), 
J. Suw ały  (górnicy B orysław ), A. Bocheńsltiego 
(górnicy Rów ne), W . Rzem ienie^kiego (górnicy 
S tan isław ów ). Z  każdego rew iru  przybyli de le­
gaci, rep rezen tu jący  robotn ików  kopalń, rafineryi 
i w a rsz ta tó w  m echanicznych. Po całodziennej na­
padzie uchw alono: w ypow iedzieć obow iązującą 
um ow ę i postawne żądania 100 proc. podwyżki 
płac, a ze względu na  obecną drożyznę, zażądać 
by podw yżka obow iązyw ała  od  1. sierpnia b, 
r. Ponadto  ustęp , dotyczący m ężów  zaufania i in­
ne  n iekołzystne dła robotn ików , m ają być zre ­
form ow ane. W  przeddzień tej konferencyi odbyły 
się n arad y  sekretarzy  Z w iązków  w raz  z kom isyą 
zaw odow ą, i -

W  poniedziałek, 18 b. m. odbyła sie w B o ry ' 
sław iu  konfereneya delegstow  kopalnianych, na 
której om ów iono sp raw y  organizacyjne Z w iąz­
ku górniczego j pow zięto  uchw ały, dotyczące 
w prow adzenia uchw alonego przez Z jazd funduszu 
wsltkji i podw yższenia  w kLidtk. P onad to  pow zięto 
ud iw a ły  w sp raw ach  adm inistracyjny!h  fesekre- 
taryatów^ i cen tra li Związku. Referentem  dla sp raw  
robotników^ kopalń  nafty , w ybrano  tow . Suwalę.

Na boTiferency-i 17. lipca w  D rohobyczu  w y­
b ran o  trzech  członków  do państw ow ej rady  naf­
tow ej, a m ianow icie tow . D enasiew icza, Topinka 
i H alucha,
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8 ^ i f r f c a f i  n a p a s ł  i  a w a n t u r y ;
W łodzim ierz Khik, szofer z Z akładu czyszcze­

n ia  m iasta, w czoraj o godzinie I t  przed, połud­
niem przejeżdżał ulicą Sadow nicką. W  drodze z a ­
trzym ało  go 5-ciu aw anlum ików , krzycząc:

,M’OŹ r.as a 'k o  daj an to".
Jeden z bandy tów  w yciągnął mu z  Kieszeni 

portfel z 470 mk. i dokumentami, inny uzbro­
jony w  nóż, poozął łam ać budę sam ochodu, p rzy ­
czyni w yrządził szkodę na '1.500 m k

Kluk, widząc, że to mi? przelew ki, począł u* 
dekad  szybkim  pęrism w raz  z sam ochodem . 

Bandyci tym czasem  napadali n a  przechodniów ,

pał tw arz. W obec tego bez przesłuchania osadzo­
no go w areszcie,policyjnym .

— ♦ --

• SKUTKI KANIKUŁY.

W czoraj panow ała  n iesłychana karakuła przy  
zupełnie pogod>.em niebie. Z apew ne pod 'w p ły ­
w em  spifkoiy p o w ita ły  w m ieście liczne 'bójki 
i aw an tury .

W  Rynku w yw ołała  zbiegow isko i aw an tu ­
rę  K atarzyna Traczuk, p rzyczem  staw ia ła  opór 
posterunkow em u pólicyi. U karano ją  24_godzin-

odbierali iassi, nożam i cięli ubrania, m iędzy innymi* nym  aresztem .
napadli oni na restau ra to rk ę  przy  ul. Anczew- 
skich 1.

Kluk jadąc natrafił w  ul. Le-otn© Sapiehy na 
posterunkow ego Tym czaka i obaj udali się  w  p o ­
ścig za bandytam i.

U w ylotu ulicy M urarskiej a  Szy nionow iczów  
bandyci witlząc, że są  ścigani, poczęli uciekać. 
Jeden z nich zaw isł na  dru tach  kolczastych Ogro­
dzenia jednego z ogrodów  i w tej arcyniem iłej 
sytuacyi zesła ł przy trzym any. U jęty nazyw a się 
M ichalczyszyn. Z achow yw ał się o o niesam owicie, 
krzyczał, udaw ał w aryale , gryzł sw e palce i d ra ­

Ludwik Flcischm an w  pracow ni k ra w ie d . ej 
p rzy tu l. Podiiewskiego 2 rzucił się  na  ko leg ę  H er 
m ana B„ ciężko go pobił i poranił.

Na placu K rakow skim  w yw ołali zbiegow isko 
R. F rech td b e rg  i Chaje Strickier, za co zam knięto 
ich w  kozie 1

, A lfred H arard  w yw ołał aw an tu rę  w  restau rh . 
cyi Kijaka przy  ul. Łyczakow skiej 169. N astępnie 
n a  ulicy gonił z laską za przechodniam i. P o tk n ąw . 
szy się, upadł i zran ił się w  głow ę, przyczem  s tra . 
cił przytom ność. Z aw ezw ane pogotow ie ra tunko­
w e odw iozło go do  szpitala. •

Mężobófczyoi z po lecen ia , Królowej M fc fia ld f.
.Tati Fzczcpaukm w icz, gospodarz  w Pusto" 

m y tach  dnia 27 bm. w róciw szy do dom u z ro" 
boty w polu, p ó ź n o  w ieczorem  p o ło ży ł się  w raz 
ze  sw ą n a jm ło d szą  córeczka- W- drugiej stan* 
cyi sp am  żona jego S ta n is ła w a , a. w  slodnie 
spali 16-ietm  syn ich B ron isław , o raz  jego sio- 
. fr*' w  wieku od 19 d o  29 łab

Zra-aa Bjoniflfcw  budzi] ojca. pukaniem  do 
okna, lecz rlk t. s ię  » ie  odzyw ał. Yvol>ec tego 
z pom ocą s ió str o tw o rzy ł okno i w szedł do 
w nętrza- t

W izbie. —  u jrza ł o jca  leżąceg o

w kałuży krwf
i nie dającego  znaku życia

Na krzyk  rodzeństw u nauDiegli sąsierłzi i 
rz aw .ad o m k m o  o tom  poste runek  policyi.

A resztów ano  żonę zam ordow anego , u kij®" 
rej n.a koszu li znaleziono  św ieżą  krcv-,, tak  ,->av

m o n a  drzwnach w iodących  do  izby , gdzie o n a  
•nocowała.. A resz to w an a  nie p rz y z n a ła  się do 
.zb rodn i i d a w a ła  b a łam u tn e  odpow iedzi

S usiedzą zeznali, że Szczepankiew icssow a 
m ów iła  do m cii, że m usi sw ego rnęża  zabić, 
a lbow iem  k ró low a M ichalda m ó w iła  je j ,  jakoby  
m aż jej m ia ł d w a  se rc a  i je s t  lucyperem . W o“ 
boc tego ona  m e m oże zuim  żyć. Tu dodam y 
że ow a M ichalda jest. p o p u la rn ie  z n a n ą  z b roszu ­
rek  podobnych  ja k  senn ik i jak o  k ró lo w a  i p ro­
rokini. w

W idocznie że m ężobójczyni je s t  o b łąkaną. 
M orderstw a d o k o n a ła  po łow ą ło p a ta  w ojskow ą, 
.k tórą  z a d a ła  śp iącem u rnężów i trzy  cięc ia  w  
głow ę. C óreczce sw ej obok  śp iącej o b łą k a n a  n ic  
.nie uczyn iła .

Po stw ie rd zen iu  z u rzędu  stanu  u m y słu  m o r­
derczy  ni, będzie o n a  u m ieszczona  p rzym usow o 
w zak ładzie  d la  o b łąk an y ch .

Z3PCW52U7. strejku aptekarskiego.
M agistrow ie fa rm acy i zażądali od w łaścieli 

podw yższenia poborów1 u s ta lo n y c h  w  czerw cu  
b. r. o 75% . K onferencya z w łaśc ic ie lam i ap tek  
nie d o p ro w ad z iła  do po ro zu m ien ia , gdyż ap te ­
karze chcie liby  przy  (ej sposobności uzyskać  
podw yżkę tak sy  n a  Jęki.

W obec tego w sp ó łp raco w n icy  zapow iedzieli 
s tre jk  w e w szystk ich  ap tek ach  M ałopolski w sch. 
— z tera, że rozpoczn ie  się on z d n iem  27 bra . 
S tarszy  in sp e k to r fa rm aceu ty czn y  W ło d z im irsk i 
zaw iadom iony prze?, obydw ie s trony  o is to tnym  
stan ie  rzeczy, w p ły n ą ł na  Zw iązek w sp ó łp raco ­
w ników  w- k ie ru n k u  p rzed łużen ia  te rm in u  w y­
czek iw an ia  za ła tw ien ia  sp raw y  po dzień 5 sie rp , 
n a b r. i odn ió sł się te legraficzn ie  do M in ister­
stw a Z drow ia P ub licznego  z żądan iem  dyspozy- 
cyi. O ile w n o jb u żrzy m  czasie mie przyjdzie do 
po rozum ien ia  m iędzy 'w łaścicielam i a wwpółpra- 
cow niK arni an tek , rozpocznie się z dn iem  a s ie r­
p n i ,  b r  s tre jh  a p te k a rsk i w e w szystk ich  apte- 
k sc u  M ałopolski w schodn ie j. D otychczasow e po ­
bory m agistrów  fa rm acy i w ynoszą w pierw szym  
roku  po u zy sk an iu  d y p lo m u  Mp 12.000, w d ru ­
gim Mp 13.000 i t. d. aż do 20.000 Mp m iesię­
cznie

SKON REW uLUCYONłSTKI ROSYJSKIEJ.

Dzienniki finlandzkie donoszą, że w  M oskwie 
zm arła W iera  Zassulicz, w ykonaw czyni słynnego 
zam achu n a  A ^ksanctra II.

Epidemia wścieklizny.
N a p ro w in cy i m nożą się n a g m in n ie  w y p ad k i 

w ściek lizny  u psów , k tó re  n a p a d a ją  n a  lu d z i i 
byd ło  i rozszerzają dalej tę s tra szn ą  cho robę .

W  o s ta tn im  d n iu  p rzy b y ły  do L w ow a n a  
leczenie n astęp u jące  osoby p o k ą s a n e : z N ow iny  
po  w. k a łu sk ieg o  19-le tn i M ichał K ornow ski, 
W asy l P e lró W  i W asy l Susztyk, z  P rzy ło w a 
pow . tłu m ack icg o  7-]ełn i D an y ło  A tam an iu k , 
z D ołki ego pow . d rohobyck iego  2 8 -łe tn ia  M ary a  
Paność.

W e L w ow ie p o k ą sa ł złośliw y p ies 19-letniego 
Ja k ó b a  M erdelera, zaś pies K aro la  P ilczaka , za­
m ieszkałego  przy  ul. P ija ró w  1. 15 n a p a d ł  n a  
S le fana  D ysaka i p o d a rł n a  n im  u b ran ie .

. P o m im o  n o to w an y ch  s ta le  p o d o b n y ch  w y­
p ad k ó w  w ładze  n ie  w p ro w ad za ją  p rzy m u su  k a ­
gańcow ego d la  psów , a n i też n ie  s ły ch ać  o 
akcy i tę p ie n ia  bezd o m n y ch  psów .

j Y ł i m o c k / d e  n . n

FATALNE NASTĘPSTWA KANIKUŁY.
K ronik i pogotow ia ra tu n k o w eg o  i po licy jne  

n o tu ją  różne ob jaw y będące następstw em  spie­
ko ty . N a jp o  wszech n i ej szem jest w zrost w ściek lizny  
u  psów  i p o d o b n e  ob jaw y u red ak to ró w . „Słowa 
polskiego*.

T en  n iebezpieczny  d la  o toczenia s tan  zd ra ­
dzała  n ap aść  tego p ism a  n a  Kasę ch o ry ch , że 
leczy ch o ry ch  nie w edle w y zn an ia  i n a ro d o ­
w ości, a le  b ad a  ich  stan  zdrow ia.

D rugim  objaw em  by ła  n ap aść  n a  G rabsk.ego, 
że za rządow e p i e n i ą c e  przyszedł w p o siad an ie  
fra k a .

A w czoraj n ie jak i R udn ick i dostrzegł na  
K ongresie PPS . aż 115 zw o lenn ików  bolszew i­
ckiej m iędzynarodów ki, chociaż fak tyczn ie  an i 
je d e n  głos tak i na  K ongresie się n ie  zna laz ł.

W id ać  ob jaw y n iepoczy ta lności w  tej n ie ­
szczęśliwej red ak ęy i p rzy b ie ra ją  coraz groźniejsze 
ro zm ia ry , skoro  pod  tak im i a r ty k u ła m i z n a jd u ­
jem y n azw isk a  ich  au to rów .

Jeżeli n ie  n a s tąp i zm ian a  te m p e ra tu ry  goto­
w iśm y doczekać przew iezien ia  tego o’ s łab y m  
u m y śle  tow arzystw a n a  k u lp a rk o w sk ie  leczenie.

W praw dzie  sia ty sty k a  tego za k ła d u  w ykazuje 
o g rom ne i w y b itn e  uprzyw ile jow anie  n a r. d em ’, 
sądzim y, że n ik t n ie będzie się. czu ł p o k rzyw ­
d zoną.

Ruch pociągów we Lwowie.
Pociągi pospieszne oznaczone *)

Z głównego dworca odchodzą:
Do Warszawy przez Przeworsk, 730*), 20-15*).

Krakowa 8 00, 14 15*), 17 50, 2P05, 22-25*).
Mszany 5 55, 14 25.
Gródka 13-.50 (tylko w  sobotę) 16.20.
Przemyśla 350.
Stanisławowa 8 00, 1015*), 14*20. 17-00*), 1850, 23.00. 
Stryja 7\30, 10-00*). 1815, 22'40.
Szczerca 4'15, 14'20.
Sambora 15'40, 22 50.
Komarna 3'45, 14-25.
Równego przez Krasne-Brody 8 35, 22-10. 
Podwoloczysk 1Ó20*), 14'20, 1810* 2250,
Stojanowa 18-45.
Kowla przez Sapieżankę 6'25. 1715.
Podhajec 6\55, 15-20 >
Rawy ruskiej 14 35, 20-55.
Warszawy przez Rawę ruską Bełżec 10*00, 2P25. 
Brzuchowic 6 00, 15-50.
Brzuchowic w niedzielę i święta 14i5, 19-30. 
Jaworowa 1630, (8’55 tylko do Janowa).

Na główny dworzec przychodzą : /
Warszawy przez Przeworsk 915*), 22‘20*).
Krakowa6-40, 7-15*), 10-45*), 16-25*, 18 00. 18-f), 2M5. 
Mszany Ir40, 16" 15.
Gródka 16 00.
Stanisławow a 7 00, 11 45, 13"05*), 16 42, 19*20*), 20 55. 
Stryja 7 40, 12 55, 1915, 2130.
Szczerca 6'20, 16'35.
Sambora T45. 1010.
Komarna 6'30, 17 40
Równego przez Krasne-Rrody 6-35. 1920 
Podw-ołoczysk 7-10, 13-30, 18 00*), 21-20 
Stojanowa \0  30.
Kowla przez Sapieżankę 9'20, 2T2G.
Podhajce 1015, 20 50.

1 Rawy ruskiej 6 -0, 11'50.
Warszawy przez Rfj.wę Bełżec 6'50, 1520.
Brzuchowic 7-40, 16'55.
Brzuchowic w niedzielę i święta 1525, 20-40 
Jaworowra 9-10 (20 00 tylko z janowaj.

jęym 1
3.860 PODAA O KONCESYE DOM ÓW  BANKO­

WYCH.
„Przegląd Wieczorny** dow iaduje się że mi- 

n isteryum  skarbu  o trzym ało  aż 3.860 podań o u- 
dzielenie koncesyi na  p row adzanie  b an k ó w  ‘i róż­
nego rodzaju kan to rów  wym iany.

W iększość tych podań ‘jest już załatw ionych 
bądź przychylnie dla patentów , bądź też o d m o ­
w nie. R eszta zostan ie  załatw iona w niedługim  cza­
sie. Z w łoka następu je  z  pow odu rozbieżnych opi­
nii, k tóre  m inisteryum  otrzym uje.

Za rubrykę tę redakeya nie odpowiada. 

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

l i r .  W ilh e lm  Ł a n t e r s ie l i i
p o w r ó c i ł  i ord. Lwów, Sykstuska 37.

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

I 3 i >  8 C H W A R Z
Setandariuji szpitala powszechnego p o w r ó c i ł  i ordynuje 

S ł o - n r a c k i c g c  -4 naprzeciw głównej poczty.

Ptopismuie nmrą oozyczK? pansi.



„DZIENNIK LUDOWY"

C zw arty dzień obrad.
SPRAW Y FINANSOWE.

P rzed p o łu d n io w e p osiedzen ie  u zn an o  za  po" 
u fne i pośw ięcone b y ło  sp raw om  finansow ym . 
R eferow ali tow. tow . P ra u sso w a  i L uksem burg, 
w  im ien iu  kom isy i rew izyjnej.

W w yniku  d y sk u sy i jed n o g ło śn ie  p rzy ję to  
do w iadom ości sp raw o zd an ie  finansow e poczem  
rów nież jedn o g ło śn ie  pzy ję to  d ro  w iadom ości 
ogólne sp raw o zd an ie  C en tralnego  K om itetu  Wy" 
konaw czego.

O dpow iedn ia  u s ta w a  b rzm i:
, X V III K ongres P. P. S. zatw ierdza, zcsta" 
w ienie w pływ ów  i w ydatków  n a  dzień  31 m ar" 
,ocb 1.921 r. jako  zgodne z rzeczy w isto śc ią  i o" 
p a rte  n a  sp raw d zo n y ch  p rzez K om isyę K ontro" 
lu jącą  dow odach  kasow ych. K ongres za tw ie rd za  
rów nież b ilan s  k a s o w y  tra k tu ją c  go n ie  jako  
b ila n s  m ają tku  part.yjne.go__ lecz ty lko  jak o  uzu" 
pe łn ien ie  do do w yższego zestaw ien ia .

I

Wybory do Rady .Naczelnej.
SPRAWOZDANIE' KOMISYI-MATKI.

Tow. D aszyńsk i jak o  sp raw o zd aw ca  Korni" 
sy i-m atk i s tttió rd z a . że kom isy a  m u s ia ła  liczyć 
s ię  z m nóstw em  w ain n k ó w ^’a  zw łaszcza  z kie 
runkam i i g rupam i m iędzy  k tó rem i zach o d zą  
pew ne różnice. lednoczŁśnie chodziło  o zado 
k im ien tow anie  jed n o śc i K ongresu, w brew  zło" 
w różbnym  przew idyw aniom  (oklaski). U łożono 
3 lis ty  "kandydatów  do R ad y  N aczelnej, do Są" 
,du party jnego , o raz do  K om isyi R ew izyjnej. 
Jiość cz to sd p w  'Rady N acz. (10 o sób ) o k a z a ła  
^się za  szczupła . M usiano w z iąć  pod u w ag ę  w ieL  
"ido g rupy  zaw odow e i te ry to ry a ln e , o raz  re" 
p rezen tacy ę  ogólną.

R am y daw nego s ta tu tu  ok aza ły  się  za  szczu ’ 
p łe  i d latego 1 pj-oponuJSBy ilość  cz łonków  R. 
N. pow iększyć do 44 osób.

R ów nież chodziło  o  u zn an ie  m an d a tó w  re-' 
dak to rów : , R o b o in ik a“ i _, T ry b u n y “ zw łaszcza  
;że ci dw aj red ak to rzy  s ą  "w ypróbow anym i to" 
jw arzyszam i, którzy z łożyli dow ody o lbrzym iej 
p racy  d la  party i.

Jednocześn ie  sk ład am  tu u zn an ie  tow arzy" 
szom  górnośląsk im , k tó rz y v m im o sw ych  zasłu g  

d la  p a r ty i i jej rozw oju , zgodzili się  n a  skro" 
pnniejsży u d z ia ł w  R adzie  N aczelnej, n iżby im  
s,ię ’ należało .

Z ag łęb ia  D ąbrow skie  m usi m iać też  dużo  
w yrozum ienia. P ostaw ili 3 kand y d ató w , m oże" 
m y uw zględnić  tylko jednego. Pom orze, ze wzglę" 
du n a  m ło d o ść  o rgan izacy i, n ie  będzie m iało  
rep rezen tacy i.

W ydział kobiecy będzie m ia ł rep rezen ta" 
cyę tpoiączoną z rep rezen tacy ą  te ry to ry a ln ą .

I Ł ódź poniesie  p ew n ą  ofiarę.
M uszę z zadow oleniem  stw ierdzić, że spo" 

ry  w K om isyi-m atce u s ia ły  n a ty ch m iast, gdy 
K om isyn s ta n ę ła  n a  s tan o w isk u  zam anifesto" 
w an ia  Jedności party jnej.

W ten  psosób  w alczym y z chorobą, że tak  
pow iem , narodow ą, ch o ro b ą  szkodliw ych  
buntów .

P re ten sy e  poszczegó lnych  okręgów  m u sz ą  u” 
c ichnąć  tom , gdzie chodzi o w y b ó r c ia ła  is to ­
tn ie zdolnego do p racy  i k ie ro w an ia  Darty ą.

WYBORY DO RADY NACZELNEJ.

Po referacie  Iow. D aszyńskiego  w  im ieniu  
■Komisyi-matki, jednog łośn ie  p rzy ję to  w niosk i, 
K om isyi m atki o pow iększeniu  liczby członków  
R ady  ffaczelnej do '41, o raz o  p rzyznan iu  gło-' 
su  decydu jącego  redak to rom  n acze lnym  , Robo" 

*tnika“ i , j£ rybuny“ . N astępn ie  p rz y tła c z a ją c ą  
w iększością  przeciw ko 4 uchw alono  lis tę  człon" 
ków R ady  N aczelnej, p rzed ło żo n ą  p rzez  Korni" 
syę. m a tk ę  W y bran i zo sta li: A dam ek (G-. l i ą s k ', .  
pos. A rciszew ski, pos. B arlieki, B im szkiew icz 
(G. Śląski), pos. B obrow ski . ę z a jo r  (p . Ś ląski,I 
p o s. C zapińsk i pos. D aszyński, pos. B iam and , 
pq£. D obrow olski, D ra tw a  (P iotrków ), F ijałko" 

pyski (C zęstochow a), G ardecki (W arszaw a >, kiry" 
łow ski (K raków ), H ausner^  Ja ro szew sk i $ £ ra "  
\ków), Jaw orow sk i (W arszaw a), K łu śzy n sk a  (Cie" 
szyn), K ury łow icz (Lw ów ) K w apińsk i (W arsza" 
w a), pos .L ieberm an , M aehej (C ieszyn), pos. 
K alinow sk i, M arkowska, (B orysław '), pos. M ora- 
czow ski, dr. M uller (K rairów ), pos. N iedzia łko ­
w sk i, dr. R rag ler (W arsz.-podm .'),k P ra u sso w a  

(W arszaw a), pos. P użak^  K apalsk i (Łódź), dr. 
R ozencw ajg  (K raków ), R ub in  (G- SląslD, Rże" 
w ski (Łódź), Śn iady  (Pom orze)^ S ta ń c z y k  (Zagł- 
D ąbro\vskie), S za łaśn y  (Zagł. rtafto.we), -pos. 
(Szczerkow ski, Szczyp iorsk i (W arszaw a), YYier- 
biński (Poznań), Z arem b a  (W arszaw a,), pos. 
Z iem ięcki, pos. Ż uław ski.

Do S ądu  p arty jnego  w y b ran o  tcw .«low . pos 
M isioika, M arkow skiego , llz ie rń b łę , * o n "  rą , Si" 
wika.: jako  zastępców  tow. C iupiała , B obka i 
dr. Bi.ibera.

Do Komit)vi rew izy jnej tow. Ż ak o w sk ieg o , 
,Tora, dr. P ró ch n ik : jako  za s tęp cę  tow . K ału"
ryńskiego. 4

J(cm unikały.

X W YBORY DO RADY PO W IA TO W EJ KASY 
CHORYCH V/ KAŁUSZU odbędą się w  niedzielę 
9 października o d  go-dzmy 8 ran o  db godz. 8 wie­
czór. W ybranych  m a być 4-5 członków  Rady, a. to  
po  30 z grona ubezpieczonych i po 15 z g rona  
ubezpieczaj ących w  pow  Kasie chorych.

U praw nionym i do w zięcia udziału w  w yborach  
są  ci pracujący, Sstćrzy z dniom 1 lipca byli ubez­
pieczeni w  pow iatow ej Kasie chorych  i ukoń­
czyli 20 rok życia. Każdy ubezpieczany m a jeden 
głos. (

U praw iuonym i do w zięcia udzipłu w  w yborach  
. są ci pracodaw cy, k tórzy  w  diniu 1 łipca ubfezpie- 

czali p racu jących  w  pow iatow ej K asie chorych.

(D alszy ciąg sp raw o zd an ia  nafetąplj

Pi§ty- t e ń  olirad.
V,'czor.aj w  o s ta tn im  d n iu  o b ra d  po  re fe_

rac ie  tow. KwapJAskiego uchw alono  z nreWiel" 
.kiemi zm ianam i p ro jekh i s ta tu tu  party jnego , po" 
.czem  p rzy ję to  w niosk i w  sp raw ie  p rzy sz ły ch  
w yborów  do Sejmi «

N astępn ie  tow. P erl złożył sp raw o zd an ie  
z 'kom isyi w nioiko.w ej .P rzy jęto  m iędzy  Annę" 
m i w n iosek  tow arzyszy  ze Ś ląska  G aszy ń sk ie"  
go, do tyczący  s to sunków  po lsko-czesk ich , obro- 

iny p raw  ludn o śc i po lsk iej w  C zechosłow ą" 
czyżnie, dalej .w n iosek  za tw ie rd za jący  w yrok  
C en tralnego  Sądu  P arty jn eg o  o  w ykluczen iu  z 
i a rty i n iek tó rych  członków  z P orank iew iczem  
n a  czele, w n iosek  tow. C zapińsk iego , zaw iera" 

J ą c y  p ro te s t p rzeciw ko p rześlad o w an iu  socya" 
istów  w R osy  i Sow ieckiej i t. d. W nioski te jpo" 

dam y w n a jb liż szy ch  num erach .
Po p rzem ów ieniu  przew odn . tow  M isio łka 

k tó ry  dziękow ał o rgan izacy i łódzkiej i gm inie 
łódzkiej za  św ie tne  p rzy jęc ie  i d o b rą  o rg a n i' 
W y m  kongresu , zakończono o b rad y  odśpiew a" 
niern , C zerw onego S z ta n d a ru  “ i o k rz y k a m i:
, N iech żyje P. P . S .“

$ * *
Po p o łu d n iu  o rg an :zacy a  łód zk a  w ydała  po" 

,dw ieczorek  na. cześć o a jeżd ża jący ch  gości, któ" 
■ry n o sił b a rd zo  serdeczny  ch arak te r. O w acyjnie 
p ode jm ow ano  de leg a ta  angielskiego, to,w. Jo" 
.wetta, o raz  tow. D aszyńskiego.

Każdy p racodaw ca m a ty le głosów , ile m u p rzy p a­
da w  m yśl § 87 s ta tu tu  K asy n a  podstaw ie  prze. 
ciętnaj liczby ubezpeczony-d" w  czasie  od 1 k w ie t­
n ia ido 1 lipea, co najm niej 1 głos, a najw yżej 30 
głosów .

Spisy upraw nionych w yborców  są  w yłożone 
od idnia 1 do 10 sierpn ia  łącznie w  biurze pow . 
K asy ch o ry ch *  i w  następujących lokalach: w  
kancelaryach u rzędów  gm innych w  W ojniiow ie, 
w  Z aw oju i N iebyłowie.

W  tym  czasie m a każdy w yborca w  godzi­
nach urzędow ych p raw o  w glądhąć w  spisy w y ­
borców  sw ojej grupy i w nieść dc  Z arządu  przód, 
staw ienia p isem ne udokum entow ane, gdyby żadał 
w pisan ia  kogoś n a  listę  lub  w ykreślenia g o  z niej. 
Z arząd  w inien w  przeciągu 14 dni w ydać na to
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przedstaw ienie um otyw ow aną becyzyę. Przeciw  
tej dccyzyi przysługuje p raw o rckursu  do DipaM * 
tem entu  ubezpieczeń M inisterstw a p ra c y : W a r ­
szaw a, Rysia 3, najdalej w  3. dniu po  o trzym ania 
iecyzyi.

R ów nocześnie w zyw a się  do z łożeń 'a  l is t kan­
dydatów , k tó re  m uszą być oddane Zarządow i 
Kasy najpóźniej do  15 w rześn ia  b. r.

L isty  kandydatów  pow inny zaw ierać dw a ra . 
zy tyle kandydatów , ile m a być w ybranych  k a n ­
dydatów  z danej grupy. K andydaci m uszą być 
um ieszczeni pod hieżącym? num eram i. P o d ać  n a ­
leży im iona i  nazw iska kandydatów , zaw ód, do­
kładny ad res m ieszkania, jakoteż ad res  i nazw i­
sko pracodaw cy.

L isty  kandydatów  m uszą być podpisane przez 
30 w yborców  nie kandydujących rów nocześnie i 
zaopatrzone ośw iadczeniem  kandydatów , że k an ­
dydaturę  przyjm ują. K andydaci i podpisujący w y ­
borcy  m ocą znajdow ać się tylko na  jeclńej liście. 
L ist kandydatów  złożyć należy Z arządow i ty le , 
ile jest m iejsc w yborczych. L isty  zaopatrzy  Z a­
rząd  w  num era  porządkow e podług kolejności, i 
daty  złożenia. Przeciw ko decyzyi Z arządu  w  sp ra ­
w ie listy  Kandydatów w olno wmieść rek m s do 
D epartam entu  ubezpieczeń M in isterrstw a pracy 
najpóźniej 3-gc dnia po uwiadom ieniu.

Jeżeli w  term in ie w yznaczonym  zgłoszona bę 
dzie tylko 1 lis ta  kandydatów  — głosow anie nie 
odbyw a się, a zgłoszonych kand-dyatów uznaje 
s ię  za  w ybranych .

D nia 9 października nastąp i głosow anie o d ­
dzielnie e la  pracujących, oddzielnie d la p raco ­
daw ców .

G łosow anie odbyw a się w  następujących  lo­
kalach w yborczych: w  budynku M agistra tu  w  Ka­
łuszu i M agistratu  w  W ojni Iowie, o raz  w  kan- 
oelaryaeh U rzędów  gm innych i budynkach szkol, 
nych w  Z aw oju  i N iebyłowie, w szędzie od  feo~ 
dżiny 8-inej ran o  cło godziny 8-msj w ieczór.

W yboram i kieruje w  każdym  lokalu Kcmioya 
w yborcza, k tó ra  dla p racodaw ców  sk łada się z 
dw óch p aco ćaw có w  i jednego uoezpieczenego, c 
dla p racujących  z dw óch pracujących  i jednego 
pracodaw cy. K ażda grupa, k tó ra  złożyła listę, me 
p raw o  db m ianow ania  do każdej Komisyi dwóch 
m ężów  zaufania, którzy  m ają  głos doradczy.

Członków ‘Komisyi m ianuje i p rzew odniczą­
cego z nich w yznacza p rezes Zarządu. Głosujący 
pow inni przynieść dow ody stw ierdzające ich toż. 
sam ość i n a  żądanie przew odniczącego Komisyi 
w yborczej db ow iązani są je okazać. O trzym ują 
kopertę, do której w kładają  k a r tę  w yborczą  za ­
w ierającą num er listy  kandydatów , n a  k tó rą  chec 
głosow ać i im ię i nazw isko pierw szego kandy­
da ta  tej listy. P o  ukończeniu w yborów  Kom isya 
w yborcza koperty  wyjm uje z urny, usta ła  liczbę 
głosujących i odsy ła  w raz  z listam i w yborców  
i p ro toko łem  wybiorczym podpisanym  przez wszyci, 
kich cz łonków  kom isyi, do głów nej Komisyi w y­
borczej.

G łów na Kom isya w yborcza, złożona z 3 p ra ­
codaw ców  i dw óch pracujących  d la  p raco d aw ­
ców , ż  3 ubezpieczonych i 2 pracodaw ców  dii 
pracujących, oblicza głosy w  m yśl przepisów  ordy . 
nacyi w yboczej sejm ow ej a rt. 84. Po ustaleniu 
w yników  w yboru  przew odniczący głównej Korni- 
syi w yborczej poda do  w iadom ości publicznej w y­
branych  czołnków  i zastępców  członków  Rady.

Zarząd powiatowej Kasy chorych w  Kałuszu.
"Komisarz rządow y:

"Stanisław  Siarkiew iez.
 *6*---

X  DOSZŁO DO NASZEJ WIADOMOŚCI, że 
n a  tu tejszym  rynku w alutow ym  .po jaw iają  się w 
większej ilości ruble carskie, p rzyw iezione z Rosyi.

Poniew aż dow óz rubli carskicŁ-.^ttóre sa_ d ru ­
kow ane w  ogrom nej ilości p rzez obecny rząd 
Rosyi, w p ływ a ujemnie na naszą w a lu tę ,o r a z  
w  (myśl u staw y  z 11/3. 1919, Dz. u. Nr. 24, poz. 237 
dowóz rubli w  groanics p ań s tw a  jest n iedozw o­
lony — przestrzegam y przed- jałriem kolwiek w spćl- 
działaniem  w  tymże, jakoteż p rzed  grom adzeniem , 
w iększych zapasów  rubli carskich, gdyż P. K. K P  
rubli zupełnie nie nabyw a.

Kolska K rajow a Kasa Pożyczkow a 
Oddział w e  Lw ow ie.
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'Ł  b o r y s t a w s k j e g o .
Już nieraz w skazyw aliśm y, jak  przedsiębior­

cy  b o rjrsławsCj w ykonują urnowy zbiorow e co 
cfo p łacy  i p racy . Kiedy klasa pracu jąca  p ro w a­
dziła w alkę o  uznanie m ężów  zaufania, to  kapi- 

® tal iści 'bronili się wszelitiemi 'siiairi aby do tego 
nie dopuścić, bo  wiedzieli dobrze, że ukróci się 
im tym sposobfem cugii- i nie pozw oli n a  nadu­
życia, jakich niejednokrotnie dopuszczali się na 
robotniku. ■

M ężowie zaufan ia  w ykazali w  bardzo wielu 
wypaewtach, ze przedsiębiorcy  i ich podw ładni n a ­
dużyw ają swojej W ładzy nie tylko co do term inu 
um ów  zaw ieranych  z robotnikam i, ale i ustaw y 
o  8 godzinnym  dniu pracy . K ażą p racow ać 12 
godatn, a n ie  cncą  zasto sow ać się  do ustaw y  o 
w ynagrodzeniu za  godziny7 nadobow iązkow a.

W  sobotę  robotn icy  m ają p racow ać  6 godzin. 
O ile w  ciągłym  ruchu  nie m ożna tego zastosow ać, 
m ają przedW ębiorsy za ‘dw ie godziny płacić w e­
dług ustawy; i poci ty ra  w zględem  najw ięcej krzy­
w dzą robotników . O ile robotn icy  p rzeciw staw ia­
ją  się  tym nadużyciom , to często  się zdarzali1 
że zostają  w yrzuceni z  p racy  za n ieposłuszeń­
s tw o  w obec sw ego przełożonego. Jak w obec us­
ta w  zachow ują się łuek tó rzy  padow ie, niech po ­
służy taki fak t: W  firm ie Karpackiego"1 To w. Naf.. 
iow ego jest k ierow nik p. M alczewski, false . in ­
żynier, bo takich inżynierów  z dyplomem bory- 
sław skim  .namy dość. Z achow anie się  tego p an a  
vobee robotn ików  jest tego rodzaju, że m iał oi. 

już w y :echać r a  taczkach za  ifcrzywdy robotnicze. 
U ratow ał go p  m ajo r 'Niewiadomski, k tó ry  by ł 
a rb itrem  w  sądzie polubow nym , p rzeciw  teiriu 
panu. I dzisiaj m altre tu je  on  robotników , k rzyw ­
dzi ich, nie w ynagraaza  aa p racę  wernug um o-

JComunilęaty.
, X  DO OBRONCOW L f  OWA ODCINKA IV 
'DW ORZEC). W żyw a sie w szysiloch  Obroń­
ców  Lwowa CMcinka IT-go (Dworzec \  m- dnia 
30-go lipca o godzinie 7-mej w ieczorem  jawili 
‘*ię w  lokalu w łasnym  przy ul. Bema 1.1.. '

Komitet Odcinka IV 50.
X  WALNE ZGROMADZENIE KONSUMU ME­

TALOWCÓW I KAFLARZY. Podaje się  do wia- 
cjpmości członkom Konsumu M etalowców i Ka- 
flarzy We Lwowie, że dnia 6 sierpnia bt. odbędzie 
się  zwyczajne Warne Zgromadzenie członków z 
porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokołu z ostatniego W a l­
nego Zgromadzenia. *-

2) Sprawozdanie z  działalności: a)' Dyrekcyi, 
b) Rady Nadzorczej, ć) sprawozdanie komisyi'; 
ffl&ontrującej.

3) Podniesienie kapitału obrotow ego.
4) W y b o ry : a") Rady N adzorczej, b ) Komisyi 

Gospodarcaej.
5) W nioski.
W alne Zgromadzenie zwołuje się  na godz. 

4-te po południu. W  razie braku dostatecznej 
ilości członków, odbędzie się drugie zgrom adze­
nie o  goaz. 5-tej tego sam ego dnia w sali Związku 
Metalowców, ul. Ormiańska SI, I. p.

Intere_ członków  konsumu wymaga jak naj- 
uczniejszego udziału w  rocznem  zgromadzeniu, 
przeto nie powinno nikogo z członków  brakować.

Ż a  Radę Nadzorczą: M . WęjlowaSci.

X  ZGROMADZENIE KUPCÓW działu korzeń, 
hegr w  sprawie rozdziału rejonowego I przy­
musu zamykania sklepów odbędzie się  w  niedzielę 
SI łzpoe o  10 rano w  sali iżby handlowej, ul. 
'Ałrtjdeenjcka. ,

X  DO PRACOWNIKÓW ZAWODU MURAR­
SKIEGO I CIESIELSKIEGO. Z powodu nieodbycia 
się  Zgromadzenie w środę, ciąg dalszy odbędzie 
się  nścdziełę dni*- 31./7 1921 o  godzinie 10-tej 
rano Sprawa ważna. ’

Z a Z arząd: W ieczysty.
X  FESTYN W * BRZUCHOW łCACH. Tow. 

iMuzvta. kolejowa w e L w ow ie urządza w nie- 
dzńeię dnia, 31-go b. m.

.W ielki fe sty n  w. B rrsih ew  sacta 
,z nadpr urozm aiconym  program em

AV razie niepogody festyn odbędzie się  w  
stastac« m edżiełć.

w y i ustaw y. Jeśli robotn icy  zw racaja  m u uwagę, 
że n a  to  jest ustaw a, to on m ów i, że nie uznaje 
ustaw y żadnej 1 m a ustaw y gdzieś...

Z darzyło się na jego sekcyj, że pom ocnikow i 
szybow em u oberw ało  dwu Kd c e  u ręki, bo nie 
przyjm uje o n  robotników  ukw alifikow anych, I 
chociaż, w  tym  w ypadku w iertacz  zw racał mu 
uw agę, że to  nie jest pomocnik; i n ie  umie robfrćj- 
to  M alczewski odpow iedział w iertaczow i, że je ­
m u n ie  chce się robić, bo ten jest pom ocnikiem  
bo  m a św ad ec tw o . Gdy s ta ł się  w ypadek;*  to  
M alczewski n ie  raczył o  tem  zaw iadom ić w ładz 
kom petentnych.

Tałd.ch p a n ó w  imamy tu taj w ięcej. Mnżc-t>y w ła ­
dze zajęły  się nimi, aby nie pluli n a  ®sta\Vy i 
m ordow ali łudzi, czyniąc ich kalekam i, bo  m am y 
już dość kalek  w ojennych. Nie chcem y n a  razie 
o  każdym  w ypadku pisać, a tych p raw ie  w  każ­
dej firm ie jest dosyć.

W szysto  to  w skazuje na  b ra k  dozoru w ładz 
górniczych, n iem a inspektorów  pracy, n a  kopal­
n iach niem a porządku, niema urządzeń techni­
cznych R obotnikow i grozi w  każuej chwili n ie­
bezpieczeństw o. K apitalista  nie dba o życie ludz­
kie, w ładze tego nie widzą. N atom iast w idzą ty l­
ko robotnika, gdy się o krzyw dę upom ni, aby 
krzyknąć, że to  bolszewik! i do krym inału  z nim. 
Tylko k ap ita lis ta  i jego pachołek  m a racyę, ucho­
dzi za  p a try o tę , choć pluje na ustaw y, k tóre 
uchw alił sejm  i chodzi sobie luzem, bo to  pan 
p a try o ta  polski.

Robotnicy są  bardzo cierpliwi, ale do czasu 
dzban w odę post i c ierp liw ość m a  sw oje granice.

* Jeesrn za  w szystkich.

Związki zamfawb w Szwajcaryi.
Rok 1919 zaznaczył się korzystn ie  w  ruchu 

zaw odow ym  w  Szw ajcaryi, gdyż ogólna liczba 
zorganizow anych w  zw iązkach zaw odow ych ro­
botników  w zrosła  w  roku  1919 z 177.143 na 
223.588. czyli p raw ie  o  65 proc. P rzy ro st członków  
rozciąga się  na w szystkie 20 zw iązki zaw odow e 
z w yjątkiem  kapelusznikówł i cieśli. Liczba człon­
ków  w  organizaeynch zew odow ych drukarzy , li­
tografów , in tro ligatorów  w zrosła  zaledw ie o d  1 
do 4 proc., u robotn ików  tkackich o 57 proc., u 
robotn ików  kam ieniarsk ich  o  58 proc., a  u k o ­
lejarzy  o  59 p roc

Podczas gdy daw niej istn ia ły  i związki z a ­
w odow e, łm r la ła  ich l ic z b a  do 20 z  pow odu 
zlania się  kilku zw iązków  w  jed e r. Najsilniej­
szym  ze w szystkich zw iązków  zaw odow ych jest 
zw iązek m etalow ców  i zegram istrzów , liczący 
34.847 członków . Po tem  następu ją  kolejarze z 
39.049 członków7, robo tn icy  tkaccy  z 23.991 człon­
ków, robotn icy  handlow i, transp o rto w i z 
19.043 członków', robotn icy  drzew ni z 11.829 czł. 
K obiety- członkow ie są  podzieleni n a  8 zw iązków . 
-  Najwięcej członkiń liczy zw iązek robotn ic  tk ac ­
kich (14.326), robotn ic  w  przem yśle żelaznym  
(14.617), robotn ic  w handlu i koenuuifcacyi (6.853). 
D ale’ ód 1012 do 1713 członkiń liczą zw iązk  za ­
w odow a kolejarzy7, rob ro tn ików  papierniczych,, 
tkackich, odzieżow ych i robotn ików  garbarsk ich .' 
Najwięcej członków  w  o rg an izac jach  zaw odow ych 
m ają  m a s ta ;  Zurych (24.378), B azylea (18.752),1 
B erno XI 6.014), i W ite rth u r (9.281.).

J~ ruchu robotniczego-
§ PEŁN E POSIEDZENIE KOMISYI ROB. 

Z W . ZAWÓD, odbędzie się w  poniedziałek dnia 
1 sierpnia o  godz. 7 w ieczór w lokaiu RyneK 8. 
Porządne obł-ad: 1. O śm iogodzinny czas pracy  
w  oralrtyce. 2. D rożyzna artyku łów  pierw szej po­
trzeby . O prócz delegatów  pożądane jest także 
uczestn ictw o w szystkich członków  Zarządu.

X  OCHRONA LOKATOROWI u rzędu je  w 
poniedziałki, środy i soboty od 7.mfcj godziny 
Wlecz, w  lokalu RyneK 3. II p.

Riiun budowla®? w Krakowie.
W 'K rakow ie  rucń budow lany nieco się ożyw ił 

O becnie budują kilka gm achów  publicznych: Polska 
K asa pożyczkow a przy ul. M atejki, Klinika gine­
kologiczna, nadbudow a 3 p ię tra  Banku M ałopol­
skiego, przeprow adza się  przebudow ę Banku k ra­
jow ego w  Rynku głów nym , nadbudow ę Kasy cho­
rych przy  ul. Dunajewskiego, w reszcie buduje się 
zakład odzieżowy w Podgórzu. W  dziadzinie p rze  
m yślow ej jest ruch budow lany daleko silniejszy7 
Na Podgórzu budują obecnie kilka fab ryk : zapa­
łek, bielizny, czekolady pap ieru  szklanego, g u  
m y, m ydełek i perfum , pasów  o raz  dw ie p iekar 
nie. W  innych dzielnicach p o w sta ją  dw ie slusai 
nie, dwie sto larnie, w reszcie fabryk ' czekolady 
p rzy  ul. Szwedzkiej, drożdży w D ęhn.kach, p rze  
tw oi ów  chem icznych n a  G rzegórzkach i  sztucz 
nego  lodu n a  Nowej W si. N adto rozttrdbw ujć 
się  spółki akcy jne: 'fab ryka w ódek „Krakus*", 
„B azar Polski** „Pharma** p rze tw o ry  apteczne 
,(Polski Glob5** tow . transportew e „Lemiesz** na 
rzędzia rolnicze, ,Hartwig**, ;;M ultum “ , ;; W aw el" 
i „Optima** fabryka czekOiady. W  dzielnicy Kazi- 
m ierz buduje się szereg  m agazynów  parterow ych  
Zupełnie n iedostateczny  ruch jednakże daje sic 
odczuw ać w  budow ach  m ieszkalnych Przew aż? 
budow a tomów m ieszkalnych parterow ych, wzrtp 
si się kilka willi, rów nież  z m ieszkaniam i trio dc 
w ynajęcia, w szystk ie zaś pow sta ją  w  dzielnicach 
podmiejskich, przyłączonych do  K rak o w y  Brak 
m ieszkań w  K rakow ie n ie  ulegnie zmianie f hp 
lepsze.

,--------- --- --------  —V -  -T-,

jPGUBIŁEM dokument wojsicowy bezterminowego nr 
■ lopowania, wystawiony przez P. K. U. Stryj na 

nazwisko Michała Drohomireckiego z Podmichala pow 
Kałusz, który unieważniam. 2755 -
■JPGUBIŁEM dokument wojskowy bc terminowego ur 

lopowania, wystawionj przez P. K. 11. Stryj na 
nazwisko Michała Korczyńsk.ego, z Łuki, powiat ’ „ausz, 
który unieważniam. 2755—

ZGUBIŁEM dokument wojskowy bezterminowego ur­
lopowania na, nazwisko Wincentego Majdańskiego 

z Tomaszowice pow. Kałusz, który unieważniam. 2755—

P IERWSZA lwowska parowa farbiarnia i pralnia che­
miczna Jana Gawrońskiego. Lwów, ul. Króla 

Leszczyńskiego 9. — przystanek tramwajów K-D 1 Ł-D 
koło kościoła Sw. Elżbiety — przyjmuje, wszelką gar­
derobę do farbowania i chemicznego czyszczenia.
Uf AM'EN1CĘ dużą t  p. nadającą się na cele przemy 
■w* słowe 3/4 morga >adu Piekarska 61 sprzedam. -  
Bliższe informacye skłi-d obuwia Ruska 3.

ZDOLNA kucharka restauracyjna poszukuje posady od 
15 sierpnia. Zgłoszenia do Administracyi„Dziennika 

Ludowego** pod „Kucharka*. ___________________

(ŚLUSARZA monteraobznajomionego z prowadzeniem 
43^ piotoru ropnego S. H. P. firma Emanuel Pollak 
syn w Zniesieniu. 27—

K A PELU SZE dla Pań i Panów przerabia na najnowsze 
■w. fasony Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Ru 
dolfa Neuwelta Lwów, Balonowa 3. |

RIOSZUKUJĘ zdolnych stolarzy do różnych robót, do- 
■ godne warunki, kilkoletnie zapewmienie, Maryan 
Domadzierski, Podhajce. 20—2

 m i'w  — BI
J^ESilERłSIffĄIS weneryczne, skórne, zastarzałe -  

1  leczy r t r
J?*3E *.X «03a:,- a l i p a ,  W a ł o w a .  XX,
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsaau tylko przdd- 
połuan iea , r  12 — 2 '

Specjalista chorób skórnvch I -wenerycznych

D r.fF iIC H FI SH LPETER
19 -2  Sybstuskn 17. ord. od 8—9 i od 12 — 8.

Rowery , Pucha" „Pre­
miera* oraz części skła 
dowe do tj^hże. Gumę 
do wózków dziecinnych 
hurtownie i detalicznie poleca

J a k ó b  K O S E N M A N
I^ w ó w  — u l i c a  A k a d e m i c k a  2 6 .

Kupuje stare i połamane płyty gramofonowe, 
płaci po Mk. 40 — Przyjmuje rowery i gramofony 
do naprawy.

/
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GENERALNE ZASTĘPSTWO 
DLA MAŁOPOLSKI

t ¥ J E X C i “
L w ó w ,  P o d l e w s k i e g o  8 / I I .

T e l e f o n  IVr. 4 1 3 .  
Z a s t ę p s t w o  n a  L w ó w  :

HENRYK MELLER, pl. S m o li l i  1 |

brony, kuitywatory, 
riyyk MtfUlłiftH!, mtócarnie kieratowe 
i ręczne sieczkarń :e, młynki do czyszcze­
nia zboża, oraz wszelkiego rodzaju ma­
szyny rolnicze p o le c a --------------- --------
Lwów, Podlewskiego f/flf. — Telefea Nr, 413.

£U hfiRD  L I1 E Lwów, SyfesfissMa 21 
Sj 93121}. M 508

J
W a ż n e  z a w i a d o m i e n i e 2

I f
W  m yśl now ego b ilu  am ery k ań sk ieg o  m uszą  w szyscy pasaże­

row ie, k tó rzy  w yjeżdżają do A m eryk i, re jestrow ać sw e p aszporty  
i k a r ty  okrętow e, n im  w yjeżdżają z P o lsk i.

Ż aden pasażer nie m oże w siąść do o k rę tu , gdy  jego k a r ta  o k rę ­
tow a nie je s t re je s tro w an a . W y zn aczo n a  ilość  n a  lip iec i sierp ień  
je s t ju ż  zap e łn io n a , n a  w rzesień  i późniejszy te rm in  m o żn a  się jeszcze 
zap isać i d la tego  m uszą  się pasażerow ie ja k  najszybciej rejestrow ać. 
To leży w  ich  w łasn y m  in teresie . W szelk ich  in fo rm a c y i w  sp raw ach  
re jestracy i i przep isów  now ej u staw y  a m ery k ań sk ie j udziela  ch ę tn ie

C U N A H D  L I N E ,  w q  L w o w i e ,  S y k s t u s k a  3 7 .

f H l f l  Fi? H  If ll  S& re jestrow ać się nie trzeba i tm żna Ita-
U & 9  1  żdego czasu kupić u nas bilet i wyjechać.

• k U P E L U S Z E
DLA PAŃ, PANÓW 1 DZIECI WYRABIA 
W NAJLEPSZYCH GATUNKACH I OSTAT- 
 ------   NIEJ KREACJI r -   ■ ■-
I-sza KRAJ. FABRYKA KAPELUSZY

RCD0LFA NFBWELTA
LWÓW, BALONOWA 3. (wł. gmach fabr.)
aa p  SPRZEDAŻ HURTOWNA i DETAILICZNA. •*&

# 1 1

ŹR Ó D ŁO  .D L A A JT IS "
naturalna woda stołowa 

(a la GOsshubSer).
W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .

A jen c ja : Lw ów , p l. M arjack i 10, II. p,

Ss»22Srafiis*trai®piirfeBi3i 8 
t i lS S D a

L w ó w ,  p l .  I V I a i r y c c  l e i  O

tfpEcyaiiy 4slal: Transporty * n lassf®8 psef^a&Ei.
W iedeń III. — Maratergasse 30. Oświęcim —
W arstaw a — Krucza 44. Drohobycz — Rynek.
Gdańsk — H andęgasse 94. Równo — Szosow a 68.
Kraków — Śvr. Anny 4. Pcdw ołoczyska —
Przem yśl — Hotel Przem yikl. Czerni ow ce — Franzensgasss 2.
D ziedzice — Dworzec. Śniatyn — Zalucze.
Trzebinia — Dworzec. Niepołokowce.
S p r z y m i e r z o n a  fix*3taa.y : Zjednoczone Eksnedycyjne Domy Han­

dlowe S. A. Łódź, Zielona 26 — Mława — Toruń — Sosnowiec — Katowice. 
—  Szczakowa — Herby — Zbąszyń.

Z a a t ę p a t w a ; P ra g a  — V ilłach — Częstochowa — Katowiee. a 
Sprzymierzona firm a: .W A W E L ", w ęgierskie spedycyjne i transportow e Toi^. Aicc. 
w  Budapeszcie IV. Becsi utea. — S p e c y a l a y  rrr  :?łi z b i o r o w y  d o  
R ó w n a i  P o d w o ł o c z y s k . — Kompletne w ozy zbiorowa do W iednia. 
W łasne m agazyny na dworcu i w  śródm ieściu. — T e le fo n  oddz. Iwowsk. 231.

f l P o t T H i  K Ł Ó ^ I

rąk, pachwin, oraz meinlłej woni, unianlc się
pewnie przez użycie znanego spccyalnego

p u d r u  „ C S A V E “
W Y Ł Ą C Z N Y  S K Ł A D

handlowy S a F E D E K A
LWÓW. UL. SYKSTUSKA 7.

UWAGA. W e własnym in teresie  proszę uważać 
na firmę i Nr. domu 7. Filii żadnych nie mamy

dlaPJ.Sł^Yscówi PuhSiczrmśsH
Przybory szewskie, sznurowadła skórzane.
tflciane i jedw abne w wielkim w.y norze . w róż 
nych koloracn, sp rzedaje  najtan iej, bo na Pie 

karskiej tylko firma

We własnym 
adres

interesie proszę pamiętać dokładny fa : 
IDA GUTTMANN, ul. PIEKARSKA 1 3.

WiW

je s t ch rom ołito - 
g ra f  pierw szej siły

’ fc is y s s a s s a , 2 0 . JsOŁSSECZYH. J?so-i

Przyślij 500 (pięćset) marek w 
liście, itii) pa p ro ś swego przyja­
ciela w Ameryce, abynailesł:il|j 50 
doi. na$aiwiększe Humorys y tne 

Pismo pod nazwą:

„ F I S L A S r
(wychodzi stale o 16-tu stronicach na najlepszym 
papierze). Wytnij to ogłoszenie i wyślij wraz z na­

leżnością na adres: 2316—
FIGLARZ PIJ EL. COfAPANY 1449 W. D5vision

u l i c a  C h ic u i I I I  TJ. A .

Z ast, naczel. red ak t. i red ak t. odpow iedzia lny : JAN SZCZYREJL ~„D R U K A R N IA G A Z E T O W A " A rtu ra  G olum ana w e Lw ow ie, S y k stuska  10.


